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Nakładem Spółki Wgdammczef GRODKI i Spółka, Rtsapkior smest inrji JLKjX  L.ON^U^PjS.1,

zasusgsmieuianie durehlora dfibr miasta Lioonia
Konrada Małaczyńskego.

Powocam  ■ dochodzenia karne o nadużycia w Brzeiańskiem.

Kim są sprawcy napadu bandyckkgo na pocztę przy ul. G łę­
bokiej. - lidaremniary zamach r.a kr-ila ilszpariji i Primo de 

R varę. - Ks. Bourbon aresztowany za fałszerstwo.
Najwyborniejsze mtaszanfci kaw i he/bit oofeca Fa ,,Za kopane'* 'Mśaiń i Staehowio? Lwfiw* Akademicka 24. -  Leona Sapiehy 25.

KONSULAT SOWJECKI W  GDYNI.
Warszawa, 12. lipca. (Teł. G. P.) Jak 

się dowiadujemy rząd sowjecki ustano­
wić ma w najbliższym czasie placówkę 
konsularną w Gdyni.

INFANTKA HiSZPAN&Ka  W U H u D Z l  
ZA POLSKIEGO HRABIEGO-

Warszawa, 12. lipca. iTek G. P.) ,,E* 
press Por.“ donosi, za dzienniKami hisz- 
pańskiemi, że księżniczka Izabella Alton- 
syna, licząca lat 2 t,£córka ks. Karola de 
Rourbon i siostrzenica króla hiszpańskie­
go, w najbliższym czasie ma się zaręczyć 
z hr. Janem Zamoyskim. Jan hr. Zamoy- 
ski, syn nieżyjącego już Andrzeja Zamoy­
skiego, właściciela majątku Drużbaki w 
Czechosłowacji,^, objął w posiadanie ten 
majątek po ojcu i osiadł w Czechosłowa­
cji na stałe.

BANDYCI ZAMORDOWALI HANDLA.
RZY BYDŁA.

(TeJeloneni od naszego korespondenta.)
Warszawa, 12. lipca. (st) We wsi Szy­

monów pod Mińskiem Mazowieckim wie-
niacy znaleźli i\ zbożu okrwawione tru­

py dwu mężczyzn. Policja ustaliła, że 
byli to handlarze nierogacizny. Obaj je­
chali furmanką do miasta po zakup to­
warów. Mieli przy sobie 10 tys. zł., które 
padły łupem bandytów. Baudyci po za­
mordowaniu ukryli zwłoki ofiar w  życie 
a a mi odjechali.

i

TRAGEDJA MIŁOSNA W  NIZZY. 
(Do artykułu na str. 7-inej.)

IYOWACZYNSKT W YCOFAŁ SIĘ 
Z  DZIENNIKARSTWA.

Warszawa, 12. lipca. (Tel. G. P.) Zna­
ny publicysta i literat Adolf Nowaczyńzki 
ustąpił z redakcji „Gazety WarszawsKiej" 
i wycofał się z pracy dziennikarskiej. P. 
Nowaczyński przystępuje do opracowa­
nia obszernej inonografji o Gdyni. Jak 
słychać rnonografja ta zamówiona zosta­
ła przez ministerstwo przemysłu i br»n- 
dln.

WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 12. lipca. (st) Loteria kla­
sowa: Wygrana 80 tys. zł. padła na nr. 
150845, 10 tys. zł. na nr. 65631, 6 tys. zf 
na nr. 67761, 108667, 1000 zt. na nr. 30555 
152068, 500 zł. 4918,115758, 83588, 102804, 
15*74 T. oraz szereg wygranych po 400 
i 300 zł.

IV UŚCISKU ZGINĘLI POD KOŁAMI 
I OCIĄGU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 12. lipca. (st) Dziś pod po­

ciąg Dęblin-Warszawa w pobliżu W awra  
rzucili idę mężczyzna i kobieta objęci ra 
mionami. Maszynista nie zdołał zatrzy-i 
mać pociągu. Mężczyzna poniósł śmierć 
na miejscu, kobieta zaś w godzinę póź­
niej zmarła. Nazwiska desperatów 
brzmią: Benjamin Schfini:erg i Guta Bo- 
gei, studenci uniw. warszawskiego.

„ Z  A K O  P A R  E ”  A . Moor &  i  Sfachowicz u f.'L e o n a  ga!p!ehy 25.
Poleca P. T. K lijenton nadeszłą z -Anglii ua specja’ne I g  k F  H f l f f l i r ł r t F l  D z i ś H  Próbne po‘owanie_ we
zle -etre naszej Fi -my najlepszą herbatę angielską i  Ła\# 110  <LJ i I filji ul. Leona Sap t-.hy 25.

— Żądajce bezpłatnych pi6bek w  naszych skisrnch. — —  -
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RADA BANKU POLSKIEGO,

WsHKMrt, 12. lipca. (Tcl. Lr. P .) 
Jtada Banku Polskiego uchwaliła: « )»  
Dopuścić do zastawu w  Banku Pol­
skim 7 prc. dolarowe listy zasta.rae 
Tow. kredytowego ziemskiego w War­
szawie z roku 1928, oraz 51 utworzyć 
■zastępstwa Banku m. i. w Tuhińcu, 
Pucku, Puławach.

BMW

KI$Q  „ L E W "  Dziś p'ątek 13/VjI, br. PRE M IER A . 16 a k tó w  dowcipu
■n ■" -   iw "i i 3iu!ur.u w wieikjyj sensacyjnej doskonalej komedii pt.

L E K K O M Y Ś L N A  ? i  O L  A
»raz

RIN - TEN- TIN w najnowszym fi3mie p. t.
„ W  M R O K A C H  M O C Y " .

K O N K i m  L F T H I 
„ G A Z E T Y  P0R A H M EJ“

KUPON Nr. 4.

l i r  tm im
Konrada Marczyńskiego.

Powodem ■ dochodzenia korne o naduiucia w Srzeżańskiem.
Lwów, 13 lipca.

Ońegdaj roźcgfała Się w gabine­
cie p. Strzeleckiego w Ratuszu sce- 
ina wprost dram atyczna: Oto Zjaw ił 
się li p. Komisarza rzędu, który po­
mimo urlopu dużo pracy poświęca 
prawom miejskim, jeden % urzęd­

ników władz bezpieczeństwa na 
•prowincji, z wiadomością, że prze­
ciw  p. Konradowi Malaczyńskiemu, 
dyrektorowi dóbr miejskich, 
wszczęte zostały dochodzenia o 
przestępstwa, grubo kolidujące z 
•kodeksem karnym, a popełnione na 
poprzednio zajmowanej posadzie 
w Br/eżańskifin. Na p. Strżelec- 
krtn, który niedawno dopiero pod­
pisał akt iriMninacyjny p. Mala- 
czyńskiego na dyrektora dóbr m iej­
skich. a więc wszechwładnego w ło­
darza olbrzymiego majątku gminy, 
wiadomość ta podziałała piorunują­
co. Nic wierząc Wp»ost Iłśzom Wła­
snym, zażądał, aby ów urzędnik 
podał urn całą rzetóż dó wiadomo­
ści za pośrednictwem właściwego 
•urzędu śledczego. Tak się też stało. 
P. Strzelecki otrzyma! raport urzę­
dowy, wprost druzgocący w  swej 
treści. Wobec tego wygotował bez­
zwłocznie aki, zawieszający p. M a- 
laczyńskiego w  Urzędow aniu i po­
wierzający zastępstwo p. W alic- 
ikiemu, st. inspektorowi lasów miej­
skich," który imlno podeszłego w ie­
ku i braku pełni wymaganych kw a­
lifikacji przejął nowe, ciężkie i od- 
ijKKwiedzialne obowiązki.

♦
Sucha la. choć wysocE sensa­

cy jna  w iadom ość wym aga pe­
wnych komentarzy, PrzedeWSżySt- 
•kiem raz jeszcze przypóifinićć m u­
sim y cd , dla którego z likw idow a­
n y  został lwoWSki samorząd i u- 
•slanówiony zarząd kom isaryczny.

Otóż pic siato się to dlatego, aby 
dzięki dorywczym poźyćżkóm za­
kupiono kilka nowych bceżkowo- 
m  odnowiono chodniki k ‘!k u  u- 
iic  i założono kilkaset Inetrów  no­
w ych  kanałów. W szystk ie te nie­
wątpliw ie- pożyteczne ńapr&wki i in 
•wCslycje są tylko rzeczą uboczną, 
d la klóićej Uiszczenie samorządu 
•nie było konieczne. Szło o cel p o ­
w ażn iejszy, o to, b\ gmina, zda­
niem p. Strzeleckiego: najbogatsza
w Polsce, uruchomiła swój m ają­
tek.

Dlatego od pierwszych Chwil no­
w ego  zarządu gminnego ha tę 
sprawę, kładliśm y jak najw iększy 
nacisk. TJ wużńliśmy za rzecz óczy- 
wistą, żó wprost warunkiem uzdro­
wienia • lowuuków miejsikich jest 
.podniesienie rentowności olbrzy­
mich dóbr, które bądź przymusiły

deficyt, bądź dochód ledw ie w y ­
starczający na opłacenie adm in i­
stracji. D latego Wreszcie kategory­
cznie sprzeciw iam y się stale obcią­
żaniu gm m y „pu<r$zywemi“  pożycz­
kami, które w praw dzie umożliwia­
ją  p. Strzeleckiemu wykonywanie 
pewnych lift efekt zewnętrzny obli­
czonych prac, ale źródia niedotma- 
g&ń nie usuwają.

P . Strzelecki Wolał pójść drogą 
najm niejszego opora; pożycza1! na 
piawrn i lewo. A b y  jednak okazać 
choć pozory zainteresowania dla 
naprawy gruntownej, rozpisał kon­
kurs na nieobsadzoHą od dłuższego 
czasu posadę dyrektora dóbi m ie j­
skich

N ie  trzeba być orłem, ani gen ju ­
sze m, aby zrozumieć, jakich  kWaSi- 
iik a ey j Wymaga takie stanowiska! 
Człow iek odpowiedni na to miejsce. 
Auisi miep potne i wyższe śtuclja 
leśne i loinicze, ponieważ majątek 
gm iny składa się z Jasów i fo lw a r­
ków, Musi być gospodarzem na 
Wielką skalę, a p rzy te m dobrym  f  i ­
nansistą i organizatorem . T o  
wszystko jest niezbędne w  w arunA 
kacb normalnych. W  warunkaćh 
szczególnych, odnoszących się do 
majątku Lw ow a, kwalifikacje- te 
mhśzą być oczyw iście tern bardziej 
spotęgowane, łm  bardziej ophikń 
ny był stan togo majątku. N ie  trze­
ba chyba dodawać, że kw a lifikac ją  
„Sinft qua non" jest bezwzględna 
uczciwość.

Otóż p. Strzelecki, rozpisawszy 
łlońSiirs, Otrzymał pokaźną ilość 
Ofert. W iększa ich  część byłą po­
ważnie Udokumentowana. W śród 
reflektantów ire  brakło ładzi, któ­
rzy już m ie li do czyn ien ia z za 
rządem w ielk ich  m ajątków, którzy 
tiobia zrujnowane „stawiali na no­
g i". Trzydzieści ćztófy takich ofert 
zostało odrzuconych, przy jęto  zaś 
o ferię p. Konrada Malaczyńskicgo.

Dlaczego? Trudno dóć;ec. P rze­
cież do dziś dnia niew iadom o. có 
k ierow ało  p. strzeleckim  W a w a n ­

sowaniu takich pracowników', jak 
p. K lim ów  lub Ochman. W* danym  
Wypadku kwalifikacje p. Mała- 
czynskiegoi nyły możliwie mizerne: 
ukończenie szkoły lasoWej w e L w o ­
w ie w  Czasach, gdy la szkoła była 
jeszcze zakładem  niższym Ponad­
to praktyka w  dobrach Jakóba .Po­
tockiego wr Brzeżańskiem, praktyka 
■—  jak  się. dziś okazuje —  co do któ­
rej p. Strzelecki tlie zasięgnął po­
trzebnych danych.

W  ręce zatem  tego p. Mała czyń- 
sklego oddano dyrekcję dóbr rniej- 

.skich, .resort —  p ow m rzam & r- ttaj- 
wazniejszy^i, fundamentalny dla go ­
spodarczej odbudowy gm iny. K ilka  
m iesięcy trwały rządy tego faw ory­
ta, aby zakończyć się. zgrzytem  bar­
dzo p rzykrym  —- zawieszeniem  w  
urzędowaniu w związku z  śledz­
twem karno-sądowem.

Nic., c z y n im y . p. .Strzeleckiemu 
w yr .jutów z tego powodu, że om y­
ci! się. na sw ynfjczłow icku . S tw ier­
d z im y  tylko, że omyłka ta była do 
przewidzenia, ponieważ ryzykow na 
i nierzeczowa jest dała t. zw . p o lity ­
ka personalna p. Strzeleckiego. 
S tw ierdzam y dalej, że sprawa pod­
niesieniu dóbr m .ejskich jest dzid 
dosłownie f  tym  samym punkcie, 
Co przed rokiem.

P. W alick i, któremu dziś pow ic- 
rzoJtą'zastępstwo, był również prZfd 
rokiem ostatecznie tak samo dobry 
nu to stanowisko. A le  rek zm arno­
wano.

A  następstwem tego będą oczy­
w iście nowe pożyczki. Bo chy ba za - 
Suspendowany dziś p. Malaczyński. 
dochodów ż majątku gm innego nie 
podniósł.

O  a fe rze  p. Malfaczyiiskiego do­
w iadu jem y się dalszych, wcale c ie ­
kaw ych  szczegółów. Oto powstała 
ona dzięki —  przypadkowi. Ba­
w iący We Lw uw ie w  interesach pe­
w ien kom isarz po lic ji ż  prow incji, 
zauważył z radością W biurze B . 
Departamentu Magistratu twarz

Czy p. Strzelecki wkrótce ustąpi?
CO O TĘJtt MÓWIĄ EFE RY WARSZAWSKIE?

(Telefonem od UusZego ktr jspOudcnta.)

Warszawa, 12 Ijpflf. ips) Jedna Ą  
ajancji p-rywaftaych przynosi dziś wia­
domość, ze kemlsam iMdn miasta 
Lwowa, p. Jam Strzelecki, usłęjraje ze 
■wcc'i utanowska z M sin 1, wrznśmia. 
Na mió.isce jego ma być wyznaczony 
inny feotmaarż. KorcislpOftdont Wasz 
zwTóclł się do kół blisko ficfących

Min. spraw wown., gdzie oświadczono, 
że w chwili obecnej niema a ukrycia 
danych .wskaaającytii na tego rr dzajt. 
Zmiany, Zaziiaczw-o joduak. że nie 
jest rzec&ą wytsi-w obu , że w takiej 
przestrzeni cfcasn, jaka dzieli nas od 
1. wzscftłia taka zmiana możp na- 
ata j ć.

dobrze znajomą, m ianow icie w ła ­
śnie p. Malaczyńskicgo, b. zarządcę 
lasów hr. Potockiego t  Brzeżan. 
T w a rz  tę znał ów kom isarz niejako 
z iirżędi. w iedzia ł nowiem , że prze­
ciw  p. M. toczą się w  brzeżańskim 
sądzie okręgowym  dochodzenia kar 
ne ó  zbrodnię oszustwa.

ŻaintrygoW-any tem spotkaniem 
począł ów  kom isarz Zbierać bliższe 
informacje o  p. M„ aby nagle do­
wiedzieć się, że miał pized sobą—  
generalnego dyrektora dóbr i real­
ności miejskich.

Ochłonąwszy z  zupełnie zrozu­
m iałego osłupienia, pospieszyd: ów
kom isarz do p. strzeleckiego i w y- 
łllsźczy! mu swe wątpliwości. Z a ­
pytał też, Czy nie jest rzeczą zbyt... 
ryzykow ną oddawanie majątku 
gm innego W ręce dżentelmena, u -  
wikłanego w  śledztwo o ośzu.awo. 
P. Strzelecki był w idocznie zasko- 
ćzony i z  począlka nie chciał w ie­
rzyć. P rosił —  jak  na wstępie za ­
znaczyliśm y —  o udzielenie tych 
rew elacyj na piśm ie, a  otrzym aw szy 
je, w ysłał do  Brzeżan dw u u rzęd ­
n ików  celem sprawdzenia ich na 
miejscu. Tanow ie sekr. p rczyd ja l- 
ny Demezyński i sekT. osobisty 
A dam ow it l  zdołali jctlyn ic potWler 
dzić prawdziwość wszystkich za­
rzutów. Z kolei przedłożył p. Strze­
lecki sprawę w ładzom  centralnym  
i na podstawie ich zlecenia wydał 
zarządzenie, o ldórem  wspomnie­
liśmy.

Pow iadają, że przypadek od­
grywa W dziejach wielką rolę. 
W ie rzym y  chętnie. Ale coby się 
Stało, gayby pćzez naprawdę szcze­
gólny zbieg okoliczności ów  komi­
sarz z prowincji nie Spotkał w  Ma­
gistracie owej znanej mu z gmachu 
sądowego w  Brzeżan ech twarzy?

tftO GO DM ENfA  W  PODRÓŻY DÓ TRU- 
SKAW tA.

(Telefonem od naszego Lorespoiidenta.)

K a n u f f i l ,  12 lipća. (ps) W  trosce o 
udogodnienia dla kuracjuszy min. komu­
nikacji wprowadza z dniem 17. hm. wa- 
gou sypialny 1, i II. kl. z Warszawy do 
TruSkawca. Wagon ten Wejdzie w skład 
pfefągU poźpiesżneKO odchodzącego z 
Warszawy do Lwówa o g. 23.15. Z W ar­
szawy do Truskawca wagon sypialny od­
chodzić będzie we wtorki i piątki, z Tru- 
skawea do Warszawy we środy i soboty 
każdego tygodnia

Każdy pswinicm ^ostaś 
O zim kie m  L  0.  W P-
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litewską perfidją I nieustępliwość
W arszaw a, 12 lipca. (T e l.  G. P .) 

Min. Sokal doręczył sekretarzowi 
generalnemu L ig i Narodów  notę, 
w  której z naciskiem stwierdza, że 
projekt litewski usiłuje zakw estio­
nować integralność terytorjum  Po! 
ski, a kwestjonujac decyzję L ig i 
Narodów/ i konferencji ambasado­
rów  jest jednoznaczny z  odmową 
zawarcia z Polską traktatu o  n iea­
gresji i arbitrażu. Zm ierza on na­
tomiast do narzucenia Polsce w y ­
rzeczenia się zbrojnej ochrony czę­
ści granic, a co zatem idzie i do o- 
siłabienia bezpieczeństwa państwa. 
Stw ierdza niemożność ustanowienia 
pomiędzy obu państwami bezpośre­
dniej" komunikacji, wyłącza wszel­
ki kontakt ludności, żąda wreszcie 
odszkodowania, bez uwzględnienia 
jakichkolw iek wzajem nych preten­
sji. P ro jek t taki nie może stanowić 
podstawy układu przewidzianego 
w  rezolucji Rady L ig i Narodów  z 
dnia 29 grudnia 1927.

Wobec tego rząd polski znalazł się 
w niemożności przyjęcia do wiadomości 
propozycji rządu litewskiego. Propozy­
cja ta będąc daleką od dążenia do usta­
lenia stosunków pokojowych, ma prze­
ciwnie na celu wytworzenie barjery nie 
do przebycia pomiędzy obu krajami.

Pomimo wszystko rząd, polski jt»t 
zdecydowany próbować wszystkich 
dróg, któreby mogły doprowadzić do u- 
kładu i proponuje rządowi litewskie­
mu kontynuowanie rokowań, nawiąza­
nych w maron br.

Kowno. 12 lipca.. (Tel. G- P.) W 
rządowych kołach' litewskich rozważa­
ny jest projekt zwrócenia • się do ^Ligi 
Narodów, aby wydelegowała w fłerp- 
nin na konferencję polsko-litewską w 
Królewcu, neutralnego delegata z pra-

Gdańsk, 12. lipca. (Teł. G. P.) 'Z Kow­
nu donoszą, żc w litewskich kolach po­
litycznych oceniają szanse podjęcia pol­
sko-litewskich rokowań bardzo nieko­
rzystnie. Rządowy organ „Lietuwos pi­
sze: „Jeśli Polacy nie są w stanie zro­
zumieć, iż Litwa nigdy nic da się skłonić 
do rezygnacji z Wilna, to w takim rnzfc 
porozumienie jest niemożliwe**.

LITWA MUSI SKAPITULOWAĆ.
Berlin, 12. lipca. (Tel. G- P )  W ko­

lach dyplomatycznych Niemiec uwa­
żają, 2o pozycja Litwy okaże tdą nie­
możliwą do utrzymania, skoro Polska 
wystąpiła do L, Nar. z konkretu cm wy 
kazaniem złej woli litewskiej podczas 
ostatnich rokowań. To też Litwa — *zda
njem niemieckich kół politycznych ...
na konferencji 'królewieckiej będzw 
musiała istotnie „zrew idować" swe 
stanowisko do Polski.

ODPOWIEDŹ NA MANEWRY 
LITEWSKIE.

Wilno, 12 lipca. (Te!. G. P.) W 
związku z zapowiedzianemu manewra­

mi wu^kowemi. które masą się odbyć kierować będzie gen. Romer. W nuuie- 
na teranie .iroj. wileńskiego, przybył j urnach wezmą udział 4 dywizje pię­
tn gem. Dab-Riernacki. Manewrami j chaty wraz z konnicą, i  artyleria. '

n m  m m  m t i t u  di m
LECZ DOPIERO FO UROCZY STOŚGIACH WILEŃSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, .12 Tkpca:- (psj) Z kół I 
miarodajnych wyjaśniają,, że wyjazd [ 
Marsz. Piłsadsideg-o do Rumunii nie 
został całkowicie zaniechany. Marsz. 
Piłsudski zamierza bowiem po żjeździę j 
i uroczystościach wileńskich udać się 
do uprzednio obranego miejsc* wypo. 
czynkawego w RumunT-

Warszawa, 12 lipca. (ps) P. Pre ­
mier Bartal bawi przez dzień dzisiej­
szy w Krakowie, doflsąd wyjechał, aże­
by zasięgnąć u swego lekarza porady 
co do wyboru miejsca kuracyjnego.
Z  Krakowa dziś p. Premjof wyjechał 
do Lwowa, gdzie zabawi krótko. M. i. 
we Lwowie —  jak już donosiliśmy   >

m m l i i  zamul u  u i  ft.sipBi!
a Prim a da R V3r§.

MASOWE ARESZTOWANIA, M. L  WYSOKICH DYGNITARZY,
Warszawa, 12. lipca. (Tal. G, p.) 

Donoszą a Madrytu, że rząd hiszpań­
ski ogłosił wczoraj późnym wieeżprem 
komunikat, który- (podaje, iż władze 
policyjna wpadły na trop nowego spi­
sku, Zdołano siwienłżić, ż «  spiskow­
cy. planowali, dokonania zamachu na 
króla i Primo de Rwery w  dniu 18. 
lipca w czasie poświęcenia kolei trams- 
pdienejakiej., Komunikat zaznacza’ że

Warszawa, 12. lipca. (Teł. G. P.) 
„ABC" donosi, żc z kół sanacyjnych po­
twierdzają pogłoskę, iż wyjaśnienie sy­
tuacji politycznej w  Poiscc nastąpi d. 12 . 
sierpnia rb. Wszyscy ministrowie mają 
być obecni w Warszawie w dn. 15 sier. 
pnis- ,

R  Premjer Bar*el we Lwowie.
20. LIPCA WYJEŻDŻA NA URLOP KURACYJNY 

(Telefonem od naszego korespondenta.)'

p. Prcrajcr będzie brał udział tr sądzie,
! który ma rozstrzygnąć konkurs na 

budowę (biblioteki Politcchnifc:. Ze 
Lwowa uda się p. Premjer wprost do 
W arszaw y, sikąd —  jak wiadomo 
dnia 20- litpca wyjeżdża na wywczasy 
kuracyjne.

M l  zasiano zesłany tu i i i  M i
DEPORTACJĘ NAILAZIF, W S T hZYMAŁA JBGO CHOROBA,

i  ̂ Moskwa, 12  hpca. (TM. G. P.) Taro- i ńm n łc i we wschodniej części Syberii*
i ct», przebywający obecnie na zesla- j Ta, nowa deportacja1 nastąp? z  chwilą 
j mu w  Wiernym mai być przelranspor- i wyzdrowienia Trockiego, który obecnie 

towauy do ktćrejść s  dalszych miej- j skutkiem choroby nie opuszcza łóżka.

wszyscy spiskowcy, bes względu na 
i©h urzadewe stanowiska, będą .pocią­
gnięci do surowej odpowiedzialności. 
Ostatnie zdanie wywołało w  opinśi nie­
zwykłe wrażenie, ponieważ wnoszą z 
niego, że w spisek, zamisszane muszą 
być również wysoko postawione oso­
bistości za świata wojskowego i poli­
tycznego

P. PREZYDENT MOŚCICKI ZWIEDZA 
TERENY TOW. ROLNICZEGO.

Włocławek, 12. lipca (Tol. G. A  
W d,;Tu wczorajszym Pan Prezydent
RzpRoj w  towarzystwie min. Niczahy-. 
(owsk:c?;ł i orszaku zwi&dził wszystkie 
tereny Contr Tow. Rolniczego, leżące 
na szlaki: Ngo podróży i znajdujące się 
po prawej stronie Wisły. (Rypin, 0- 
pielsk, Kikół, Lipno). Dziś nastąpił wy­
jazd do Włocławka- skąd Pan Prozy • 
dent rozpocznie objazd terenów; na le­
wym brzegu Wisły.
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PRZYGTGWANL4 W  W ILNIE NA 
PRZYJĘCIE P. PREZYD. RSPLITEJ-

■Wilno-, 12 lipca. (Tel. Cr. P-) W
związku z zaipowiedzianym przyja­
zdem Prezydenta. Rzplitej do Wilna, 
Mory zatrzymać aię ma. w pałacu rc- 
preżuaUujy jajna, przystąpiono do przy­
gotowalnia togo gtnachu na przyjęcie 
dostojnika. Roboty prowadzone są za­
równo wewnątrz, jak i zewnątrz gma­
chu.

WYKONANIE AMNESTJI.
Warszawa, 12. lipca. (Tel. G. Pi) 

Min. Sprawiedliwości rozesłało do 
wszystkich, sądów okręgowych i proku 
ratorów rozporządzenie ramowe w spra­
wie stosowania ustawy amnestyjnej. 
Podpisanie ustawy nastąpi natychmiast 
po przrjeździe Prezydenta Rzpltej i w 
tym samym dniu ogłoszona ona bę­
dzie w „Dzienniku. Ustaw", Równocze­
śnie polecono prezesom sądów okr.. 
aby wstrzymali bieg spraw, z których 
wyroki podpadałyby pod amnestię. Po 
lecenie to ma na celu odciążenie na­
szych sądów, przeładowanych nad­
mierną ilością spraw.

URLOP MIN. MIEDZTŃSKIEGO, 
Warszawa, 12. lipca. (Tel. G. P.)

Min. Miedziński rozpoczął 13. lipca br. 
urlop, wypoczynkowy. Zastępować go 
będzie p. He tryk H cilman, dyrektor 
depa r t. poc z t o w ego.

PORAŻKA KANCLERZA MULLERA.
Berlin, 12. lipca. (Tel. G. P.) Odrocze­

nie do jesieni ustawy o święcie narodo- 
wcm tłumaczą jako przegraną gabinetu, 
wobec tego wróży się w pewnych kolach 
gabinetowi Mullera ciężkie przesilenie.

WDZIĘCZNOŚĆ BUŁGARJL
Wars-zawa, 12 lipca. (Tel. G- .P.)

Odwdzięczając się za pomoc polską 
dla dotkniętej trzęsień i cm ziemi lud­
ności bułgarskiej —  sfery rządowe buł 
gareldo wyraziły chęć zaofiarowania 
Warszawie terenu nad Morzem Czar- 
■uotm (w  okolicach Warny) p°d budowę 
uzdrowiska dla dsńatwy warrzawskLej,

Król włoski i Mussolini
w połudn. Tyrolu,

RZĄD AUSTRIACKI GROZI DYMISJĄ W  RAZIE NIEKCEPTOWANtA  
USTĘPSTW  WOBEC WŁOCH.

Medjoluu, 12. lipca. (Tyl. G. P.) Od
wczoraj miasto Boi/ano, gdzie ma się od­
być w obecności króla włoskiego uro­
czystość poświęcenia pomnika Zwycię­
stwa jest udekorowane. Zapowiedziana 
przyjazd 3 ministrów i 4 podsekretarzy 
stanu. Mussotini nie weźmie osobiście 
udziału w  tycb uroczystościach.

Wiedeń, 12. lipca. (Tel. G. P) Na czo­
ło wszystkich spraw politycznych wysu­
nęła się znowu sprawa Polnd. Tyroin,

iniany not pomiędzy kunc. Seiplcm i Mus 
snlinim. W  austrjackich kotach politycz­
nych panuje wielkie wzburzenie, które 
znalazło swój wyraz w ostrych przemó­
wieniach na posiedzeniu Rady. „N. Fr. 
Prcsse“ donosi, żc kanc. Seipl mial wczo 
raj oświadczyć, że puda się do dymisji, 
jeżeli Rada Naród, nie zaakceptuje jego 
polityki w  stosunku do Wioch. Z Insbru- 
ka donoszą, że uległe stanowisko jakie 
zajął rząd austrjacki wobec Mussoliniego

NIEMCY AKCEPTUJĄ PAKT KELLOGA
Berlin, 12. lipca. (Tel. G. P.) Odpo­

wiedź niemiecka na propozycje Kelloga 
zawierać będzie oświadczenie, że Niem­
cy bez zastrzeżeń zgłaszają przystąpienie 
do amer. paktu antywojennego 

 O------
WIELKA KATASTROFA W  NIEM­

CZECH.
Berlin, 12. lipca. (Td. G. P.) Dziś 

w Walkutmedą, w  górach Harzu zda­
rzyła się straszna katastrofa kolejowa. 
Pociąg osobowy najechał na autobus
osobowy, 9 pasażerów poniosło śmierć 
na miejscu, zaś 28 osób zostało ciężko 
rannych-

KATASTROFA AEROPLANU WŁO  
SKIEGO,

Rzym, 12. lipca. (Teł. G. P.) Pod­
czas lotu ćwiczebnego spadł do morza 
aeroplan woj/kotwy. Pilot i dwóch ofi­
cerów utonęło .

która stała aktualna skutkiem wy-wywcdala tu wielkie niezadowolenie.

W ULKANY NA KAMCZATCE ODŻYŁY.
Moskwa, 12, lipca. (Tel. G. P.) Z Pe- 

tropawłowska na Kamczatce donoszą, że 
kilka wulkanów rozpoczęto groźną dzia. 
ialnosć. W  ostatnich 10-ciu dniach stwier 
dzono 20 wypadków trzęsieuia ziemi. 
Były one długotrwałe i spowodowały po­
ważne sz'-ody w budynkach,

■----------ś>——-
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Jak n it n a n  c z $  rmto ja l l i
PR ZYW Ó D CA GRUPY MAT GROM ZM ARŁ PRZED  MIESIĄCEM.

Moskwa, 12 lipca. (T e ł. G. P .) ! 
Radjo&tacja moskiewska donosi: j 
Dziś o godz. 6.10 „K rąssin " zabrał I 
na sw ój pokład grupę Malgroma, j 
która znajdowała się pod SO‘39" sze- I 
rok ości północnej i 26‘7‘ długości [ 
wschodniej.

Okazało się, że sam Malgrom  I 
nie ży je  już od miesiąca. Z pozo- ) 
stałych członków grupy Zappi jest [ 
zdrów7, nalom iast Mariann odm ro­
z ił sobie nogi. Od 13 dni rozbitko­
w ie b y li zupełnie pozbawieni po­
żyw ien ia , pom im o to jednak nie
tracili hariu ducha.

„K rassin " udał się w kierunku 
grupy Y ig iieri. Na poszukiwanie 
tej grupy w ylec iał w  środę o godz. 
16.40 pilot Czuchnowski, który na­
desłał szczegółowy raporl. Samolot 
jego o godz, 17.30 przeleciał nad 
wyspą Nreaż, nie dostrzegając żad­
nych śladów grupy Y ig iieri. Nato­
m iast o godz. 18.45 Czuchnowski 
dostrzegł niespodziewanie grupę
Malgroma na n iew ielk im  spadzi­
stym lodowcu. Samolot okrążył gru 
pę 5 razy, perzem o godz. 19.59 od­
leciał, lecz z powodu gęstej m gły 
zm uszony był lądować w  odległo­
ści 1 m ili od przylądka Platon, przy 
casn  doznał pewnych uszkodzeń. 
Załoga samolotu nie doznała żadne­
go sawainku i zaopatrzona jest w  
ywność na 2 tygodnie oraz odzież. 
Czuchnowski zw rócił s:ę do okrętu 
„K rassin " z prośbą, by zabrał on

f OGRZEB ŚP, ŻEROMSKIEJ.

Warszawa, 12. lipca. (Teł. G. PO 
Dziś odbyła się oksportacja zwłok śp. 
Oktawji Żeromskiej, żony Stefana Że­
romskiego. Zwłoki spoczną w gro 
bach rodzinnych w Mogilniey, pod Na­
łęczowem.

WYCIECZKA INSPEKCYJNA STARO­
STÓW.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warscawa, 12. Hpca. (ps) Min. spraw 

wewu. organizuje wycieczkę inspekcyjną 
dla starostów i zastępców starostów. U-
rzestnicy zwiedzą szereg powiatów. W y ­
cieczka opuszcza Warszawę 22. btn. i po­
trwa około 12 dni. M. in. mają być zwie­
dzone miasto Kobryń, Mława, Włocła­
wek i Chełmno.

NADUŻYCIA W  FERMIE „AERQ“.
Poanań, 1 2  lipca. (Tel. G, PO Rada 

nądzmtcza Iow . „Ąero“  \y wyniku do­
chodzeń zwoi ni tą: in*. Soweaak*, kie- 
rownika.-Uechu. Baranowskiego, Tef. 
K.OTiutifcowdkiego, kasjerkę I. WjatkeG 
njanową. i kierownika ruolm w  W ar­
szawie Matiejewicza. (Należy zazna­
czyć, że Spółka ajre. „Aero“ niema 
nic wspólnego /. Falską Linią, Lotniczą 
...Aercilof).

SAMOLUI SPŁONĄŁ W RAŹ 
Z PILOTEM

P-arwż, 12 lipca. (Tek G. P.) Fran­
cuski samo]aft wojtakowy w pobliżu 

'Ł o m o t  -skutkiem wybuchu pożaru w 
motorze uległ katastrofie. Lotnik nie 
rsdołłaj ujść w czap z płonącego apara- 
toi. Natomiant przy pomocy sipado- 
chronai urtińwsiaJ się otaerwntor-

—  ■ *

przedewsjzyslikicm grapę M algro­
ma. Życzeniu temu uczyniono za ­
dość, Dopiero polem  Czuchnowski

Warszawa, 12 lipca. Cpś.) Z Lodzi j 
donoszą o zaburzeniach w fabryce Po- j 
znańskiago u  a  tle ekonomiiamem. Dy !
rektor fabryki zawiadomił robotników, j 
że zniża płaco w przędzalni, jako zbyt 
wysokie >.v porównaniu z  płacami iry 
nych fabryk. 1500 robotników rzuciło 
pracę. Konferencja inspektora, pracy z 

i zarządem fabryki nie dała rezultatów.
1 Wówczas robotnicy wkroczyli do gabi­

netów dyr. Wilczyńskiego i Hoffmana 
i oświadczyli, że isk dłnyo nie wyr 
puszczą ich z gabinetów, dopóki nie zo

Rmdapasst, 12. iśpca. (Teł. G. P.) 
Sensację w  kołach arystokraty-.: ffiyeh 
wywołało Lu aresztowanie księcia Lud­
wika Bourbon, dokonane przez policję 
buda-peszit. Jak informują, aresatowa*

Lwow. 13. hpca. i 
(— ) Wczoraj popołudniu w realno- ; 

Soi przy u). Piekarskiej 45, wydarzył J 
się pięfaozgślśwy wypadek. Urzędnik i 
wojskowy, i», Władysław Enlik, *apą- 1 
IR pripinr i odchodząc od stołu tak nie 
zręcznie się odwrócił, że strącił palący 
iią primus na podłqgę. W tern właśnie 
miejscu stała jeszcze nie nakryta bań- 1

pragnie dostać się na pokład „K ras- 
siria“  w  celu zabrania nowych czę­
ści składowych samolotu.

stanie cofnięte zarządzeniu. Przedtem u- 
szkodzili aparaty ttdefcyik-zne, aby unie 
możliwie wezwanie policji. W  czasie 
zatargu, który przykrą! charakter 
gwałtowny, dyr. Hoffman został ranny 
w głową, również został kontuzjonowa 
ny Wilczyński. Policja jednak dowie­
działa się o zajściach i wysłała od­
działy konne i piesze, na którą robot­
nicy wykonali atak. Policja jednak 
dała sobie radę z demonstrantami, 
przyczyni dwu policjantów odniosło

w aferze fałszerstwa papierów warta-
to fa rftto . Jak skonstatowano, ky. Bur­
boński znajduje gję nio puruz piorw-
xz\' w  Budapeszcie i ostatnio pertrak­
tował z większerai barakami o pożyczką 
w do!arach. Pertraktacjo te jednak 
rozchwiały1 sio.'

ka, zawierająca 4 litry benzyny. Po­
wstała eksplozja i pożar. jNietylko przed 
mioty, jak st8ł,. krzesło i podłoga objął 
płomień, ale równocześnie zajęło się. 
i:br aule na p. Kub ku, który doznał sil­
nego poparzenia.

Pierwszej pomocy udzieliło mu Po­
gotowia ratunkowe, a równocześnie 
-draż pożarna zlokalizowała ogień.

99 > Dram at mliosny 
w Żabnie.

Lwów, 13. lipca.
(— ) Przedwczoraj wieczorem w

| Żatbnie, pow. Tarnobrzeg, rozegrała, się 
i tragedjs. na tle miłosnem. Mieczysław 
| Bolesław Jaśkowski z powodu zawie- 
j dzionej miłości zastrzelił 24-łetnią 
i Martą Sagan, poczem % lego samego 
j rewolweru pozbawił się życia.

Zw a b ił leśniczego do la­
su i ograbił.

Lwów, 13. lipca.
(■— ) Kazimierz Klan, zam. przy ul.

I Bonifratrów 8. doniósł policji, że przed 
f dwoma dniami nieznany osobnik zgło- 
! sił się do niego i zaproponował' rrm 
| nadanie posady leśniczego w pow, ra- 

liudechowskim. Donoszący, nie podej- 
j rzewając żadnego podstępu, wyjechał z 
l owym osobnikiem do Radzi echowe 
; Gdy znaleźli się w lesie, osobnik ó»t>
i1 dokonał na nim rabunku, zabierając 

mui pod groźbą pobicia pakunek, za­
wierający garderobę męską, wartości 
100 zł., poczem zbiegł.

1 Potw orny sKt samosądu
| Zacięty w ieśniak karzę ^łpiizieja, 
! który mu ukradł ulubionego konia. 
| Lwów, 13. lipca.

(H )  Na targu bydła w  Neapolu 
I zdarzył sje straszliw y wypadek sa­

mosądu. Pew ien  w ieśniak wszedł 
na chw ilę do W iniarni, pozosta­
wiając

w óz i kopie.
Skorzystał z tego jakiś rzezim ie­
szek, wszedł na wóz i odjechał. 
Tkn ięty

jalriemś przeczuciem, 
w yb iegł w ieśniak z w in iarn i i u j­
rzał w  znacznej odległości brukają­
cy sw ó j ttóz. N ie w iedzia ł tedy w  
pierwszej chw ili, co począć. A le 
ponieważ w wojsku nauczył się kie 
rowania autem, wskoczył za  pozwu 
leniem właściciela do auta, będące­
go własnością m iejscowego lekarza 
i ruslzył w  pogoń aa złodziejom .

Po kilku minutach dognal wóz. 
Zw iąza ł wówczas złodzieja, i  p rzy ­
w iązaw szy do wozu ciągnął go w  
ten sposób przez 15 kilom etrów ! 
Dopiero inni w ieśn iacy uw oln ili 
nieszczęśliwego, który okazyw ał 
tylko słabe -znaki życia.

Po lic ja  uw ięziła  wieśniaka, k tó ­
ry  z nieałyehaną zaciętością ©świadi 
czy!, że czy nu swego nie żałuje 
i gotów  by łby  go powtórzyć. T ak  
się oburzył kradzieżą konia, do  k tó­
rego był bardzo przywiązany.

Z ZAGŁĘBIA NAFTOWEGO. 
Borysław, 12. lipca- (TeL G. P.) Cena 

gazotiny 550 doi. zą 10O kg. loco st. Bo­
rysław bez podatku. W  szybie ,,Ella“ w 
Mraźnicy Ska Naft. „.Tadwiga" po do- 
wierceniu gł. 1500 intr. i po nawierceniu 
piaskowca horysławskiego uzyskano pro­
dukcję okoto 21 wagonów miesięcznie 
i około 1 mtr. sześć, gazu na minutę.

 . .  ty. ......  ...

GEN, HADŻIC FREMJEREM 
JUGOSŁAWJI.

Wiedeń, J2, lipca- (Tel. G. .F.j 
WedŻuig doniesienia dzieniiiików z Bia- 
łogrodu, król powierzył niiaję utworze­
nia nowego rządu dotychczasowemu 
ministrowi wojny generałowi Hadżjce- 
wi. Neutralny gaibinet ma się składać 
z asabistości niepolilycipnych. W skład 

1 gaibipetu wegda w połowic SeiŁowie 
l w  pełuwie Chorwaci.

„KOPERNIK'- Dziś nadzwyczajna Prcmjera, progr. 20 aktów „MARYSIEŃKA"
MICHAŁ YARKONYI, VBRA REYNOLDS, M > l  a  A I l lA N T B ID M E ^ I I
vmlwS n n y n r f  mum |{j U  M W U R |U
Sckordewe prgysjoiiy w^ajeKmic. się zOie rt?,aiar.yctj małśonków, oraz wiz tka sensacja

I1 7 E F I A I IP A  OPcmI narkozą miłości)- Główno role: ELGA
UFAJ£1.111 U H  n H l l O T  BRING, JACK TRETOR. NJ.-SON-LING

opisujący praygody euiopejsfcie na dalekim Wschodzie.

Wybuch 500 granatów ręcznych
w  kosiaracit skierniewickich.

t r z e j  ż o ł n ie r z e  c ię ż k o  r a n n i , p r z y c z y n ą  e k s p l o z j i p a p ie r o s .
(Telefonem od naszego korespondenta.)]

Warszawa, 12. lipca. (st.) Na (-aro­
nie koszar 18 p. w  Skierniewicach, 
wydarzył się dziś s l id w y  wypadek.

z  granatami. W  chwilę potem rozległ 
się ogłuszający huk. Gdy na miejsce 
FBzybyli oficerowie, ujrzeli roztrzaska-

Kilku żołnierzy7 i podoficerów wiozło e ny wóz, obok leżeli ciężko ranni: 
arsenału na plac ćwiczeń 5uQ granatów r kapra! Tłupko, kapral Kałamański i 
ręcznych w skrzyniach nmieszczo- j szeregowiec Tymoszcźuk, oraz dwa ko- 
nych ma wozie. W pewnym momencie i nie. Rannych przewieziono do szpi- 
jeden z żołnierzy napalił papierosa i pło | lala w Skierniewicach, w stanie łiar- 
nącą zapałkę rzucił między skrzynie j dzo ciężkim.

Robotnicy uwięzili dyrektora
f a b r y k i  I ć d z k  e j .

GWAŁTOWNE SCENY W  FABRYCE I SZARŻA PGgKJJI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)'

rany. Aresztowano 14 robotników'.

k tuta aresiMm n Utesiim
POTOMEK KRÓLÓW FRANCUSKICH I IDSZPAŃSKIfiR ŚOIOANY LISTA-

ara GOŃCZEMU.

nia dokonano na podstawie listów goń­
czych, wysianych praca palkję parys­
k i, wedłiłg których krlążę teraj udztał

Slritoi jrw  I M  Klf
NIEOSTROŻNY WŁ4$CICIEL z o s t a ł  o b j ę t y  p ł o m ie n ia m i .
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C zw a rty  dzień procesu przeciw  „k ró io w i m g s .r z y ”  Nowakow i

Jakie mięso spożyw ał
garnizon lwowski ?

Ś P IĄ C ZK Ą  MA Ł A W A C H  ©SKARŻONYCH. —  MAJOR W ETERYiNARJI OBCIĄŻA NO W AK A . —  N A 
ŻA D A N IE  D O STA W C A  ZM IE N IŁ  N IE Ś W IE ŻE  MIĘSO. —  CO M Ó W IĄ  DALSI PR ZE D STA W IC IE LE  
W O JSKO W O ŚCI. —  PA PIN K A  O D CIĄŻĄ  E X -SZE FA . —  Z E ZN A N IA

Lw ów , 13 łipca.
(? )  C zw arty dzień rozpraw y 

przeciwko N ow akow i i tow arzy­
szom nic przyniósł w  zasadzie ża d ­
nych sensacyjnych szczegółów.
Przez salo sądową przesunął się ca­
ły korowód świadków, z  których

jedn i odciążali oskarżonego, a dru­
d zy  natomiast popierali oskarżenie. 
Z końcem rozpraw y zapanowała na 
sali nuda, nic też dziwnego, że paru 
oskarżonych (za  w yjątk iem  N ow a ­
ka d dr. Zabłock iego) błogo drze­
mało na ławie oskarżonych.

Trybunał rozpoczął rozprawę od 
przesłuchania m jr. Kazimierza 
Szostakiewicza, lekarza w eteryna- 
rji. Świadek po zaprzysiężeniu ze­
znaje, że jako członek garnizonowej 
kom isji m ięsnej stykał się bardzo 
często z Now akiem  i wydaje mu 
nieprzychylne świadectwo. T w ie r ­
dzi bowiem, że największą ilość 
j z tuk mięsa odrzucał w  jatce No­
waka, a zdarzały się dnie, k iedy 
nie przyjmował żadnej sztuki mię­
sa. Now ak odw oływ ał się nawet w 
lej sprawie do K om isji odw oław ­
czej, jednak bez pozytyw nego re­
zultatu. W  k w a lifikac ji dostawców 
utawia świadek Nowaka na oslat- 
nieni miejscu. O fa łszyw ej pieczątce 
nic nie słyszał. W yklucza również 
m ożliwość pozostawienia pieczątki 
w  jatce Nowaka, gdyż pieczęć znaj 
dowala sic wyłączn ie w  posiadaniu 
dyżurnego oficera w eterynarji, któ­
ry  po służbie oddaw ał ją zw ykle 
swemu następcy.

Zauważ}'! raz na chudej sztuce

Oo m ówi dowódca pischoty dyw izyfnoj?
Jako drugi zeznawał p. pułk. 

Juljusz Ztdauf, dowódca piechoty 
d yw izy jn e j 5 d y w „  na żądanie pro­
kuratora zaprzysiężony. P. pułk. 
Z  ula uf jeszcze jako dowódca 19 pp. 
m iał styczność z Nowakiem . P rzy ­
pomina sobie, że w r. 192S5 szkolna 
kom panja będąca pod dowództwem  
kpt. Zająca nie cJhciała jadać k ieł­
basy, dosłanczonej przez Nowaka, 
twierdząc, że jest końskiego pocho­
dzenia. Po zam eldowaniu o tym 
fakcie św iadkow i, nakazał św. 
wysłać część kiełbasy do zbadania 
chemicznego, a po paru dniach o- 
trzym ał odpowiedz, że w  kiełbasie 
tej są części mięsa końskiego. Po  
paru dńiach zgłosił się do św iad-

Kości na dodatek,
Z kołci przesłuchano kpt. M arja- 

na Łoipatkiewioza z 5 d'cp. inżynic- 
r ji w Załężu. Świadek z koiicem 
1923 r. i w  1924 r. pełn ił funkcję 
zastępcy przewodniczącego garnizo 
nowej Kom isji m ięsnej. P rzypom i­
na sobie, że w  październiku lub l i ­
stopadzie 1923 r. na posiedzeniu 
garnizonowej Komisji mięsnej, w 
klórem brali udział wszyscy o fice­
row ie żyw nościow i, podniósł mjr. 
Tahęcki zarzut przeciwko Nowako­
wi, jakoby mięso pnzez niego do-

Nowak był najgorszy z  dostawców
wojskowych.

O k rą ża ją c e  zeznan ia majora w eterynarza.
mięsa trójkątną zamazaną odzna­
kę, podoimy do pieczęci wojsko­
wej. Na zapytanie, co to ma ozna­
czać, wytłum aczono mu, że pewnie 
przy składaniu mięsa opieczętowa­
nego już w  lodowni, pieczęć w o j­
skowa „odbiła się“ na owej chudej 
sztuce.

Jeden z  o ficerów  z taboru por. 
Ta iasiew iez opowiadał św iadkowi, 
że w  jatce Nowaka nic chciano mu 
wydać mięsa stemplowanego i żą­
dano, by po połowie brał mięso 
stemplowane wraz z niedsiemplo- 
wauem. Następnie zeznaje św ia ­
dek, żc wszystkie odrzucone części 
mięsa wpisywano w  książce kon­
trolnej. Św iadkow i pokazano księ­
gę kontrolną, jednak od 5 lutego 
1924 nic było wr księdze tej podpi­
su świadka. W  tern miejscu wnosi 
obrona na zarekwirowanie wcze­
śn iejszej księgi kontrolnej z ga rn i­
zonowej K om is ji żyw nościow ej w 
Kom endzie miasta.

SPECJALISTÓ W  OD KONINY.
odpowiada świiaidefc, że w  stosunku ćlo 
dr. Zabłockiego nie miał żadnych za­
strzeżeń i nie mógł na niego narzekać, 
gdyś p. Zafołoclkt prócz należnego. kon­
tyngentu mięsa dodawał dla wojska 
nadwyżki w  postaci kości lab pod­
robią.

Prokurator postawił wniosek na 
przesłuch arae w charakterze świadka 
sędziego śledczego di. LsuAarta. Try 
bunał po naradzie przychylił się 
do wniosku prokuratora. —  Na­
stępnie zażądał trybunat zarekwirowa­
na z  Garnizonowej Komisji Żywnościo­
wej kaaęgi kontrolnej Józefa Now aka 
z roku 1921.

ka Now ak i ża lił się, że orzeczenie 
weterynarza m iejskiego p. H io ł- 
skiego jest dla niego krzywdzące, 
bow iem  p. Hiolski czyni specjalną 
wycieczkę na niego. Poza te m pro­
sił świadka, by pozostałe ilości kieł 
basy rzekomo końskiego pochodze­
nia oddał powtórnie do zbadania. 
Po tym  fakcie 19 p. p. nadal zaku­
pywał kiełbasę u p. Nowaka, która 
ju ż odtąd była dobna. W reszcie 
przypom ina sobie świadek jeszcze 
jeden wypadek z  Nowakiem w  spra 
wie nieświeżego mięsa. Na inter­
wencję oficera prowiantowego N o ­
w ak natychmiast bez żadnych tru­
dności zmienił mięso.

siarczone nie odpowiadało wym o­
gom. śwdadek jednak w  czasie sw e­
go urzędowania i na podstawie w ła ­
snych spostrzeżeń przyszedł do 
przekonania, że mięso Nowaka b y ­
ło w ięcej niż dobre.

W sprawie słoniny twierdzi, że 
częńlo połacie słoniny dostarczane 
przez Nowaka były za cienkie. Sam 
świadek odrancU kilkaset kilogramów 
takiej słoniny, na trzy do czterech wa­
gonów, dostarczanych przez Nowaka. 
Na zapytami.e obrońcy dra Bromberga

Z koleji przesłuchano pułk. Jaku- 
•ba „ skiego, lekarza weter.. b. szefa we­
terynarii, obecni-e na emeryturze. W 
sprawie oskarżonego zeznaje świadek, 
że specjalnych zażaleń co do jakości 
mięsa dostarczonego przez p. Nowaka 
za jego czasów nie była. świadek oso­
biście przeprowadzał rewizje we wszy­
stkich jatkach dostawców w orko­
wych, także w jatce Nowaka:, jednak 
nie zauważył tam nic szczególnego.

Prze,słuchany w' charakterze świad­
ka em- pnłfc. Handek, zaprzysiężony, 
nie wnosi do rozprawy nic nowego. 
Świadek jako zastępca komendanta, 
następnie jako komendant miasta, sty­
kał się z dostawcami wojskowymi, 
osobiście nawet kontrolował jatkę p, J. 
Nowaka i zauważył na 12 połci mięsa 
7 było prawie z tuczonych wołów, a 

reszta pochodziła z młodych sztuk. 
Nowak na żądanie świadka natych­
miast zmienił młode mięso. Zresztą 

były na Nowal&tpjak też na innych 
dostawców drobne doniesienia.

Co mówi Papinka.
świadek Michał Papinka, czeladnik 

masarski, .pracował około 5 lat u No­
waka. Od 4 lait zaljęly jest w1- innej 
firmie. Twierdzi, że kiełbasy dla woj­
aka sporządzano z mięsa wolowego 
i wieprzowego. Nowak sam był przy

[ zaprawianiu kiełbas. Słyszał od Aie- 
j ksandra Mielnika o fałszowanej pie- 
j czątce, jednak sam nic o letni nie wie.
: Wyklucza również możliwość używa* 
I nia końskiego mięsa.

Ze znania insp. Łukom skiego.
Świadek Bronisław Łukomski, em. 

fiJSp. Policji Państw. przesłuchany w 
sprawie doniesienia Broszczakoiwiskie- 
go, twierdz!,, że nie Broszcz akowski 
zrobił doniesienie na Nowaka, tylko 
Nowak na BroszcsakowcJdego. .Donie­
sienie p. Nowaka poparło 2 świadków, 
którzy samorzutnie zgłosili się u p.

1 Lutom skiego . Waga przyniesiona, na 
j policję, okazała się dobrą. Następnie 
! zeznaje świadek, że wywiadowca 
j Brosze żakowski zbyt agresywnie urzę­

dował, nawet miał z teigo powodu sze­
reg nieprzyjemnoiści. Był bowiem z na­
tury porywczy, a Lo wskutek rany 
odniesionej w ezaieie wojny.

P. Babaczek specjalista od koniny.
Ludwik Babaczek, rzeźnik koński, 

zaprzysiężony twierdzi, że nie zna 
Nowaka, ani nikogo z .jego otoczenia. 
Wyklucza również możliwość kupna 
przez niego końskiego mięsa, również 
nikt z 19. p. p. nie kupował u świadka 
końsjkiego inięsa.

Odczytane zeznanie Ludwika Ba- 
baczka pokrywa się zupełnie z oświad­
czeniem Henryka Babaczka. W  (em 
miejscu wnosi obrona na przesłucha­

nie w1 charakterze świadka niejakiego 
Stefana Bredega na okoliczność, że noc 
ii uprzedzającą przesłuchanie Zabłockie­
go spędził bskarżouy z p. Bieiym na 
zabawie. Następnie po przesłuchaniu u 
sędziego śledczego miał Zabłocki o- 

j świadczyć Bredemu, że w  śledztwie 
zeznawał niezgodnie z prawdą. Trybu­
nał po naradzie przychylił się do wnio­
sku obrony.

Jeszcze interesy mieszkaniowe.
Przesłuchany następnie administra­

tor realności, należącej do p. Nowaka 
na okoliczność brania przez oskarżone­
go łapówki, twierdzi, że nic mu o teni 
nie wiadąpio.

Jako ostatni zeznawał Włodzimierz 
Dawidowicz, pośrednik mieszkaniowy. 
Świadek pośredniczył między Run- 
gową a Nowakiem, a następnie między 
Nowakiem a Landesbergoyła. Świadek 
twierdzi, że Nowak w p ła c ił Run go- 
wej 3000 zł. odstępnego i poniósł ró­
wnież koszty przeprowadzki Rungowcj 
do Poznania. Landesbergowa zapłaciła 
Nowakowi ol^oło 560 doi. JdsJłępnego, 
jednak w  kwocie tej mieszczą się ko­

szty przeprowadzki Rungowej do Po­

znania, odstępne 3000 zł. i niezapłaco- 
j ny czynsz. W  zeznaniu świadka jest 

sprzeczność z zeznaniem Landesbergo- 

wej, bowiem świadek twierdzi, że 4 dni 
iio wyjeździe Rungowej, Landesbergo- 

wa objęła mieszkanie —  a Landesber­

gowa natomiast w zeznania swem pod­
nosiła, że dopiero w  2 miesiące po od- 

jeździe Rungowej wprowadziła się w 

opróżnione mieszkanie. Na tem rozpra­
wę odroczono do dzisiaj do godz. 9-tej.

N A D E S Ł A N E .

SPECJALISTA chorób

Dr. SCHWARZ
WENERYCZNYCH 

skórnych ora z 
kosmetyki b. Se-

kundarjusz szpitala państw- Lwów, ul 
SŁOWACKIEGO 4, naprzeciw gl. poczty, 
Leczenie nlam, brodawek, włosów ele­
ktroliza, die termą -i lampą kwarcowa- 

Bezoperacyjne usuwanie żvlaków.
POWRÓCIŁ. Tej. 16-61.

ÓS57-1 o

D r .  B  R  I  L  L
specjalista w  chorobach wene'-yczno- 

skórnycli ord. 12—1 i 3—6. 
plac Akadem icki i. 4.
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u sprani iiiii mm
na pocztę przy ulicy Głębokiej,

którzy staną wkrótce przed sądem doraźnym?
SYNOWIE BIEDNYCH RUSKICH SZEWCÓW, ZASOBNIKÓW, DJA&ÓW ETC., PODBURZENI KRYMINALNĄ 
LEKTURĄ 1 FILMAM I ZAPRAGNĘLI „UŻYÓ ŹYCIA“ W  SPOSÓB. JAKI OGLĄDALI NIERAZ NA EKRANIE. 

MOTYWY IDEOWE W  ICH CZYNIE NIE ODGRYWAŁY ŻADNEJ ROLI,

Lwów, 13. lipca.
(—) -Już przedwczoraj donieśliśmy, 

żc dochodzenia policyjne przeciwko 
sprawcom napadu raiDtmikawego na U- 
rząd pocztowy nr, 13 przy ni. Głębo­
kiej, zostały nkończono i wszyscy 
sprawcy oddani już do sądu. Należy 
stwieidzić, iż w  sprawie tej* policja 
lwowska wykazała dużą energię * n- 
miejętność prowadzenia dochodzeń, 
dzięki czemu la t szyfcifco wszysiikich 
winowajców ujęto i. zebrano komplet­
ny materiał dowodowy, co łącznie 
z przyznaniem nię aresztowanych do 
winy, ułatwi sędziemu śledczemu dal­
szą jogo pracę.

Dziś dopiero możemy podać nazwi­
ska i szczegóły lej sensacyjnej spra­
w y, której epilog — jat już zapowia­
daliśmy —  rozegra się w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia

przed sądem doraźnym,
W dkład ul jętej sz-dijki młodociaujoh 

bandytów, których wiek waha się ad 
18—24 lat, wnlicdarli: Włodzimierz
Ordymóec, b. uczeń semirtaaijatay, Wło­
dzimierz Wyroś®, aibsoliwent prywatnej 
Szkoły handlowej, Euigea^usz Kacz­
marski, w yda lon y  uczeń giimn,, brat 
jago Romom, również wydalany uczeń 
semin., Iwan Płachtyna, eletetiwmoniter, 
Eugenjusa Stecki, mechanik i Wona 
Krajewska, semmarzyiatika, „pnzyja- 
ciółka“ Romana Kaoaniaąskiegb. Po­
nadto wtajemniczony w całą sprawę 
był również Jan Sstukało, który auitem 
a wujem przywiózł rabusiów na ulicę 
Śniadeckich, a. po napadzie ich od­
wiózł. Wszyscy wymienieni, u których 
przy rewizji znaleziono kompromitu­
jące materiały, ux, i, w znacznej ilości 
broń palną itd.

przyznali się do winy. 
Aresztowani przedstawiają typ mło­

dzieży „powojennej", którą cechuje 
wstręt do pracy i  żądza użycia za

wszolką cenę. Wychowani na zensa- 
oyneij iektuirc brukowej oraz detak­
tywnych filmach, zapragnęli oni ode­
grać rolę ftlmowych bohaterów krymi­
nalnych i osiągnąć łatwo środki dla 
zaspokojenia swoicn wybujałych żądz. 
Pozbawieni rodziny I opieki oraz 
szkoły, obmyślili wspólnie zz&rcęoiiy

Ol t l i  n a r  i  l e l M t  M
S P Ł O N IŁ O  15 DOM ÓW .— O C A L E N IE  H IS TO R YC ZN E J SYNAGOGI.

Lwów , 13 lipca.
( —)  Z Erotlów donoszą: Ub. no­

cy wybuchł w  Leśn iow ic, oddalo­
nym o kilka kim. od Brodów groźny 
pożar, który omal że nie zniszczył 
całego miasteczka, raz już w okre­
sie przedwojennym  nawiedzonego 
klęską pożaru. Z Brodów w yruszy­
ła natychmiast autobusem straż 
pożadna oraz oddział policji pod 
k ierow nictw em  komendanta pow. 
kom. Topolnickiego. Energiczna ak 
cja straży pożarnej oraz po lic ji u- 
ćhronila od zagłady jeden z naj­
starszych zabytków polskich syna­
gogę, której p«jżar już począł zagra­
żać. N ałeży przypomnieć, że syna­
goga ta została zbudowana w  r.6 uo,t’

Za spokój duszy ś. p.

Kaz"mlery z Wolińskich Rledlowej
jakó w  pierwszą rocznicę śmi* rei, odbędz e się w  sobotę dnia 
14. lipca b. r. o godzinie 7” 0 rano w  kościele Archikattdral- 

nym obrz. łać. we Lwow.e

Nabożeństwo żałobne
na które zapraszają

Dzieci

r KJLETON „GAZ. POR.“ z U . V « .  1928.

EZIO CAMUNCwU.

R 6 z a.
Kraniki gazet wykazują codziennie, że 

Uldzka słabość przechodzi wszelkie gra­
nice prawdopodobieństwa; zdarzają się
wszelako fakty, które wymykają sir czuj­
ności reporterów i których żadna gazeta
nigdy nie zdoła zarejestrować: nieznane i 
straszno dzieje przeżyć wewnętrznych, 
tragedie, co lamią serca ich bohaterów.

Do tej kategorii należy dramat mego
przyjaciela Ferdynanda Bo. Inżynier o- 
fcrętowy w  Genui cieszy się wiąlfciem po­
ważaniem nietylko dzięki swym kwalifi­
kacjom zawodowym, ale takrże dzięki swe­
mu charakterowi, swej energii i  męskiej 
sile woli. I właśnie ten zdobywca, ten 
.zwycięzca dal się porwać do zwierzeń, 
która odsłoniły mi, w nim człowieka, go­
dnego największej liltośei. Oto co mi opo­
wiedział:

*

.Małgorzata: weszła do wagonu na sta­
cji tPistoja. Nie potrafię opisać ci wzru­
szenia, jakie mną ogarnęło, gdy ujrzałem 
ją tak .niespodzianie po upływie trzech lat. 
gdy opuściła mój dom, oni myśli, które 

, sko-Moweły się w  moje; głowie-
Moja żona nie zmieniła się wcale; być 

może, żo stała się, o  ile to możliwe, je- 
szcee piękniejszą i  bar<teiej fascynującą. 
Z właściwą sobie swobodą zajęła miej­

sce obok mnie,- osnuwając mnie obłokiem 
delikatnych, ledwo dających sio odczuć 
.perfum, któTe tanie przyprawiły o zawrót 
głowy. Złożyła na siaitce swą maleńką 
walizkę, zdjęła kapelusz, usiadła, zapaliło 
papierosa i poczęła go szybko wypalać 
Dopiero wtedy poznała mnie:

O, nie sądź, żo się zm ifezała! U- 
śmieohnęła się, s trzasnęła popiół swem 
dlugiemi palcami i jak gdyby nic, ale to 
zupełnie nic, nie miała sobie do wyrzuca­
niu. przywitała mnie skinieniem głowy. 
Kochałem ją do szaleństwa, porzuciła 
mnie dla innego; ale ja nie potrafiłem ni­
gdy wyrwać z serca wspomnienie o niej. 
Więc jej odpowiedziałam niewyrażpem 
słowem, ale w moim. głosie była niepew­
ność, jakieś bolesne załamanie,. które nie 
uszły uwadze Małgorzaty. A umieła z tego 
skorzystać! Odpięła różę od swego gorsu 
i ofiarowała mi ją.

—  Wysiądę wkrótce. Przyjm ij ją- To 
róże nazywają się pompejaństie.

—  Wysiądziesz?...
Taką była moja odpowiedź-
Umysł mój był osnuty mgłą, która roz­

praszała się chwilami, pozwalając m i zo­
baczyć piękną twarz Małgorzaty.

Papieros już był wypalony. Moja żona 
przesunęła przedemną swe nagie ramię i 
wyrzuciła niedopałek za okno- 

, —  Czy dużo teraz podróżujesz? — 
Spytała riinie z zainteresowaniem- — Co 
za życie, prowadzisz! Ja nie cierpię kolei- 
Nudzę się w pociągu i nigdy nie mogę 
zasnąć,

na skalę amerykańską
napad bandycki,

fcfóry stanowiłby debiut ich przyfezłej 
kutnery krymim ałnej.

Wszyscy pochodzą z niższego środo­
wiska. Ordyniec jest synom biednej wdo­
wy po przetokowym kolejowym , który 
w  ub. r. zmarł tragiczną śmiercią na

1627 przez M acieja Lcśniowskiego,
kasztolana bełzkiego, z okazji szczę 
śliwego ocalenia przed napadem 
tatarskim. Kasztelan bełzki na in ­
tencję szczęśk.wego ocalenia w ó w ­
czas pozw olił szesnastu rodzinom 
żydow skim  osiedlić się w  Leśnio- 
wće i zbudował im synagogę, która 
'przetrwała po dzień dzis:ejszy, o- 
toczona staranną opieką konserwa­
torów' zabytków.

Narazić nie uslalono z jak iej 
p rzyczyn y powstał ogień, klóry 
kompletnie zniszczy! 15 domów. 
Szkoda jest bardzo w ielka. Nad 
ranem dopiero udało się ogień z lo ­
kalizować.

 O ‘

dworcu głównym Myros? jest synem 
ubogiego wiejskiego ssewca z pow. bó. 
breckiego, który odejm ająe sobie od ust 
łożył na wychowanie syn*. Ojciec braci 
Kaczmarskich to ruwuież ubogi i w du- 
datku poważnie chory szewc z ul. Leona 
Sapiehy, który ciężko pracuje na u trsy 
manie licznej rodziny. W idząc, że syno­
wie nie chcą się uczyć staruszek chciał 
ich użyć w swoim zawodzie, oni jedaakć* 
wołeli prowadzić Iiułaszcze życie i ze.to 
ua manowce. Jak wykazują akta policy j­
ne, otarli sie oni już raz

o policję i kryminał.

Dalsi współtowarzysze ich Iwan Pluch-,, 
tyna jest synem biednej wdowy, Euye- 
njusz Sklckl, synem wyrobników, a W e ­
na Kiajcwska stanowi typowy okaz 

podmiejskiej chłopczycy, 

której w zupełności odpowiada powyższe 
towarzystwo. Szofer Sztokało wreszcie 
jest synem kościelnego Cerkwi wołoski'1.; 
we Lwowie. Ojciec chcąc mu dać cli lob 
do ręki, sprzedał ojcow iznę w postaci 
nędznej ehaiupy w Grzybowicach i znpo- 
życzył się, by kupić synowi antodorotlu-. 
która stanowi jedyne źródło utrzymaniu 
jego licznej rodziny. Syn jego wdał tir 
w  towarzystwo Ordynca i Skickiego i duł 
się namówić na ich zbrodnicze plany, od - 
dając im do dyspozycji auto.

W  pierwszem stadjum dochodzeń p o ­
licyjnych aresztowani, którzy są 

członkami „Ln!iu“, 
oraz ukt. „Sokóla“ starali się swój w y ­
stęp bandycki usprawiedliwić motywami 
idcowemi. Jednakowoż całokształt do 
chodzeń wykazał, że motywy lego czynu 
uie miały nic wspólnego z jakąkoiwick 
idcołogją. W  żaden sposób bowiem nic 
da się. wytłumaczyć, by ideowi zama­
chowcy byli zdolni obrabować obecnego 
przypadkiem w iokain inkasenta Wcin- 
stoka z kwoty 25 zł., a jedną z urzędni­
czek z kwoty 20 zł. i 50 gr., która pozo­
stała; je j ze. szczupłej gaży.

Fhłees obfitować będzie .jeszcze w 
wicie sensacyjnych szczegółów, które na­
razić zc względu na toczące się śledztwo 
sądowe nie mogą być ujawnione. Szcze­
góły tc będą zawarte w akcie uskarżenią.

Zawsze ta sarna I Małgorzata, -lekcewa­
żyła sobie stałe wszystko, to, w czeta ja 
znajdowałem upodobanie i  co należało do 
fooińeezjfości mojego życia; budowle okrę­
towe i  białe wino, podróże i muzykę, Ge­
nuę i .porty morskie, kwiaty... te samo 
kwiaty, które przed chwillą m i ofiarowała-

Róża leżała pomiędzy nami na ka­
napce .i jej ostry zapach napełniał cały 
wagon. Byłem sam z Małgorzatą. Mógł­
bym ją był zabić, a tymczasem czułam 
ochotę przycisnąć ją do siebie, odzyskać 
ją z.nowu, zabrać sobie, przerywając moją 
podróż, łub. kontynuując ją, byle tylko nie 
pozwolić jej wymknąć mi się po raz dru­
gi- A .natomiąs!*— to samo, nieokreślone 
Uczucie co wtedy, gdy Małgorzata uciekła 
i przez całe trzy kita później powstrzymy­
wało mnie od wszelkiego mocnego czynu, 
i które skłoniło mnie do daremnego poni­
żenia, do błagania mej żony, aby powró­
ciła do mnie, to sa/mo uczucie, klóroin 
pogardzam, ale od którego nie potrafię się 
nigdy otrząsnąć i w tym momencie przy­
kuło mnie do niego losu. Wyratowało 
tanio, .prawda, od innego poniżenia, ale 
powstrzymywało od gestu, który, chociaż 
częściowo wykreśliłby mojo poprzednie 
tchórzostwo.

Gdy dojeżdżaliśmy do Rifredi, Małgo­
rzata ukarminoićała sobie wargi, upudro- 
wała się, włożyła kapelusz, a ja sam zło­
żyłem jej walizkę w pobliżu okna, gotów 
podać ją, gdy wysiądzie. Gdy pociąg wto­
czył się na stację, zabrała swe rękawiczki 
i różę, którą, mi ofiarowała

Chcesz mieć bezpłatnie |
WILLĘ NA WŁASNOŚĆ? 

wytnij dzlsie.szy kupon
KoiHursu le niego j i z e t y  Porannej*

Gzy to było roztargnienie? Czy zrobiło 
to z rozmysłem? 1

W  każdym razie ja nie umiałem zna­
leźć ani jednego słowa; a. Małgorzata, wy­
ciągała już ramiona po swoją walizkę- Po­
chwyciła ją jedną ręką, drągą zaś, w któ­
rej trzymała różę, wymachiwała w uprzej- 
mem pazdromreo-ki-

—  Szczęśliwej .podróży! — wolała, od 
chodząc.

Oczekiwano ją. Jakiś mężczyzna 1 po­
śpieszył jej naprzeciw, za.i?aucili sobie ręce 
na szyję. Małgorzata podała mu swoje 
usta, wsadziła mu różę do kla.py mary , 
narki; pociąg ruszył—

Nie odrywałem od nich wzroku. ,vż po­
ciąg skręci! w bok, potem padłem na sie 
dzenie oszalały z bólu, szarpany zazdro­
ścią, wściekły.

A le stchórzyłem, jeszcze i tym razem.: 
Pogardzam sobą! Rozumiem doskonale, iż 
postąpiłem nikczemnie; wszelako gdy. 
odwróciwszy się, dostrzegłem płetek róży, 
go pozostał na-kanapce wagonu-, pochwy ­
ciłem go, złożyłem na me wargi i  do samej 
Florencji napawałem się jego wonią; zda­
wało mi się, iż na mych ustach spoczywa­
ją usta Małgorzaty...

Zachowałem ten. plaiek. Oto on- Spóirz 
na niogo.

Nieszczęfny wyciągnął z kieszeni ma­
rynarki małą książeczkę, otworzył j ą . i J 
naszym oczom przedstawi! się płatek 
teraz już -zeschły, co zostawił krwawą 
plamę na białej kurtce.

Tłum. F. ML
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IV KiGhami starei budzie M m
Kiwdul Talajner, Tacjann-Girls, Lopek i Dymsza

D yrektor Majda o dawnych ciężkich czasach swego te a trzyk u .
Specjalny wywiad „Gazety Porannej" u gwiazd ulubionej sceny warszawskiej,

H. | Ma ona ,serce i kogo pokocha, temu
Lwów, 13. Licea. °>dda wszystko. Jestem ■wprost wzeu-13. lipca.

Jak już wspomniałem w  pierwsze] 
części zajkullisowego’ wywiadu, zacznę 
diziś ad „marnotrawnego syna," Lwowa. 
Ludw ika Latajnera, Na moje pytanie, 
co było powodem opuszczenia naszego 
grodu i niepoifaazywania się w nim 
pnzez 10 lad, odpowiada jawjalny nasz 
JKiwidui“ :

Winę ponosi żerna, która będąc kra* 
kowiaaoką. zaciągnęła mnaę do pod­
wawelskiego grodu. A  stamtąd do War­
szawy .było już tylko killkai krabów. 
Wierz rui pam. jednak, te  tam na „ob­
czyźnie" serce stale „pikało" do ko­
chanego Lwówka. Dziś witam z praw- 
dziwetn rozi‘zewnieniem me kochane 
miasto i tę dragą, obok wiedeńskiej, 
bez przesady dla artystów

najlepszą putoliczSioSć.

szony tymi ogromnymi objawami sy »-  
patji, jakimi darzą mniro ze wszystkich 
stron. Budzą, się wspomnienia z daw­
nych lalt,' z czasów ,,U'la‘ ‘. Dziś wiele 
się zmianiło. I ja silę zmieniłem. Je­
stem stateczną m ojcem rodziny, so­
lidnym mężem i dym ojcem dwóch sy- 
nów.

Nie zjeżdżałem tui dawniej, po­
nieważ stały temu na przesakedzie 
względy rodzinne. Usunął je na szczę­
ście dyr .Majda, potwierdzając słusz­
ność przysłowia: „gdzie djabeł. nie'.mo­
że, tam Majdę podle" Jestem panu 
szczerze wdzięczny za wizytę i sko­
rzystam ze sposobności, by za pan­
tkiem pośredmetottem wyrazić cajemn 
Lwowowi serdeczną podziękę za szcze­
re przyjęci©.

„ T a c j a n n - g i r J s ”  i i c h  m i s t r z y n i *
Niemałą atrakcję drugiego progra­

mu stamowią „Tacjaroru-girls", to też
■wywiad mój byłby niezupełny, gdy­
bym o nich zapourniat. Rozmowa . z 
tern wiecznie ruchlliwem „żywem sre­
brem4"  była z góry skazana na niepo­
wodzenie. Z opresji wyratowała mnie 

p. Taojanna Wysocka, 
popularnie mówiąc „mamusia ■Wyso­
cka'', jak kiea-owmiicżbę swą i opie­
kunkę ochrzciły tańcnąc® dsńewecski, 
Parni Taojanoria), znana i ceniona ar- 
ty sika teatrów1 wam»\vślkicib, j«st za­
razem właścicielką drożącego gig nie­
małą dzisiaó aławą „Teatru sztoki ta­
necznej", łnaozoj mówiąc szkoły pla- 
slyczmeigo tańca. Z tego to przybyłfcu 
wywodzą się leż „Tacjann-girls".

—  „Girls" —  to dla moich uczenie 
właściwie nieodpowiednia nazwa — 
rozpoczyna p. Wy9ocka. Nie są one

bowiem pppułarneani tancerkami re- 
■ w jawami, ale wykwaliKfeowanemi si­
łami wazechstronmie wyksatałconeihi,
Wychcrwują tię .u mnie przeważane od 
dzieciństwa. Są to panny z dobrych 
domów, Móre zawód sfwój pojmują po­
ważnie. Za zadanie swe uważam stwo­
rzeni© typu kuMuralmyah, artystycznie 
wysoko stoącyck tancerek. Szkoła 
moja liczy 300 wychowanek w  różnym 
wtoku.
■ Lwów zrobił na mnie nader do-- 
ddffide wrażenie. Publiczność jest nad­
zwyczajna. Jako charakterystykę jej 
kuj/bury padam wysoce uderzający 
fakt, że poważny taniec „BUaasz żałob­
ny" Msndelfichna spotyka się z, więk­
szym aplauzom niż numery rowjówe 
—  kończy f>. Wysocka swą pochlebną 
opinię.

9$ Batiaryzujący” Dymsza-
Jeśli kto w  Qui pro quo" krzyknie 

„Dymsza", to przysiądlz iwana. że e- 
cho odpowie mu: Krukowski. Pokix 
i Kaator teatrzyku warszawskiego trzy­
mają się też słale razem., Mają wspól­
ną gardei-olbę, wspólny ręcznik, wspól­
ną umyiwnlnię i... nie, —  więcej już 
nio zdradizę. Cóż dziwnego, iż i w y­
wiad mój robiłem z nimi wspólnie. A  
wyglądał on mniej więcej lak:

—  Panie Dymsza, jak czuje się pan 
we Lwowie?

—  Doskonale, ze względu na spor­
tową. publiczność.

—  ? ? ?
— Tak jest. ilekroć jestem tutaj, 

siedlzę na meczach i cieszę się z szo­
winizmu lokalnego, którego w  Warsza­

wie ani rusz nie możemy wykrzesać. 
Lwowska publiczność ma werwę, i 
nerw. Ciągnie za swoimi!

—  Jak dostał się pan do „Qui pro 
quo‘‘ ?

—  Dzięki kólegom, a mianowicie 
lyru, którzy wystąpili i zrobili mi 
miejsce. I zostałem! Najlopięj odpo­
wiadają mi rato .batiarusów". czuję
się w  nioh jalk w domu. Żałuję tylko, 
że nie widzę ze sceDy twarzy widzów 
drogiej i trzeciej galerrji. -tych moich 
najwierniettszych sympatyków. Sam
nie ,jpistraszę", podaję jednak pomy­
sły. Mam właśnie kilka dobrych lo­
kalnych kawałów', czekam tylko na 
Homara

Lopaky tenor bohaterski i w ekielek.
Teraz zwracam się do popularnego 

„Lopka":
—  Panie Krukowski jak wipadi 

pan właściwie na role „żydowskie" ?
— Karierę w  tym kierunku otwo­

rzył mi wekselek, nie jeden z pliku 
protestowanych, które mam w  kiesze­
ni, ale „Wckselek" Eemara. Aspi­
rowałem właściwie na śpiewaka, W
„Wudkim Teatrae" wprawdzie nie

wiele mnie słyszano, aile za 'to w 
,,Q.ui pro quo" byłem już pierwszym, 
bohaterskim tenorem. Tutaj pewnego 
dnia narodził się „Wokselek". a po- 

iiieważ mimo usilnych starań nie zna­
leziono nikogo, ktaby się nadawał do 

rocyitacjii. powierzano mi lę rolę, z gó­
ry decydując się pa klap®. Pan Bóg 
chciał, że atało się afcurat przeciwnie

i  od tej .poty piosenki tego pokroju sia­
ły się moim ,.genra“ .

Na ucho wyiznam panu, iż mi z tern 
b. debrze, nigdy bowrierm rrle reflekto­
wałem na Caruisia czy innego wielkiego 
naszego Marona,

—  A  w jakich joazeze rolach czuje 
się pan; dotbrza?

— Zawsze w tych trzecich. Do 
dwóch bowiem jestem kontraktowo zo­
bowiązany. a za trzecie dostaję spe­
cjalną gratyfikację,

—  Go powie pan o Lwowie?

na wszystkich' „naszych". Ale mó­
wiąc. poirafed*, do miasta- Waszego od­
noszę się z pełnym pmziwem. Szcze­
gólnie uderza mnie zachowani© się 
ludności, która na każdym wprost kro­
ku dokumentuje nam swą życzliwość. 
Lwów ma dla teatrn sentyment. To 
też dziw i mnie, że nie powstał tu je­
szcze teatrzyk na nasz wzór. Uważam, 
że leatr powstaje wtedy, jeśfii jest od­
powiednia. publiczność. A  lej we Lwo­
wie nie brak!

- -  A Lwoiwłanki. te największe 
zwolenniczki ..Lopka".

—  Nie powiem „tak", bo nie udał­
bym po co wracać do domu; nie po­
wiem „nie", ba byłby la ostatni mój 
występ na tutejszej scenie. Poco wo- 
gólo poruszać takie delikatne kwestjc, 
zostawmy je lepiej na boknt.

Trudno było rozumowaniu ternu 
nic przyznać racji,, podziękowałem 
więc „sjamskiei parze" za przyjęcie i 
wybrałem się na zakończenie wędrów-

Go marni dużo gadać?. Taki rok 1 ki do. p. dyrektora Hajdy

Sam dyrektor ma głos.
scie

Panie Dyrektorze, skąd wpadit- 
na nazwę ,,Qtii pro qno“ ,

—  Było to dziesięć lat temu. Na 
zebraniu organizaeyjnem kłócono się 
zarosięcie. jak ochnzcie najnowszy ydod 
artystyczny. Padały różne projekty, na 
które jakoś nikt nie mógł się zgodzić. 
Znudzony Tuwim krzyknął wtedy: 
, z  tego wszystkiego robi1 się wielkie 
„fjni pro qno“ . Było to , .-jatko Kolum­
ba". Chwyciliśmy się tago „Qui- pro 
quo" i pozostaliśmy nazwie tej wierni 
po dzień dzisiejszy.

'1’catTzyk nasz przechodził różne 
koleje. ATajcdęńsz0 czasy były za rzą­
dów Witosa i Kiemika, kiedy nas ,,o-
jieczęt owano".
nak wazygtkf*

Drzetrz?iuailiśmy jed- 
dizięki nadzwyczajnej •

solidarności całego zespołu. Dziś nie 
mamy powodu do uskarżania się. De­
wizą naszą: „Góra® wyżej pod wzglą­
dem artystycznym i wciąż coś nowe­
go 1", Mam .wrażenie, iż z zadania na­
szego wywiązujemy się nienajjjorzej, 
śrwiadctzy o tom przynajmniej wziątuść, 
jaką cieszymy się n publiczności, w 
szczególności lwowskiej., którą ze 
w:zględu '»a  jej starą kul-durę. 1 tradycję 
featraląą, wysoko sobie cenimy.

Że polega, to na wzajemności, 
świadczy huragan eld asików, który 
ściga was aż tu w zacisze garderoby 
—  dokończyłem, ściskając na poże­
gnalnie dłoń uprzedniego gospodarza.

Narcyz Sńssertnann,

m saama

Traqedia miłosna w N izzy.
TRÓJKĄT MAŁŻEŃSKI. -  NTEZWAKŁ A PARA TANECZNA. - -  GW AŁTOW NA  
SCENA. —  BIAŁA, LECZ OKRUTNA RĄCZKA. —  SAMOBÓJSTWO NIESZCZĘ­

ŚLIW EGO CZŁOWIEKA.

(D o r v e ? «y  na slronin J-s/ei).
Nizza, w Lipcu,

(II) Niezwykła tragedja rozegrała się 
niedawno w  jednym z najelegantszych 
hotelów w Nizzy —  hotelu Ruhl.

Przed kilku dniami przybyła do tej 
uroczej i w promieniach południowego 
słońca skąpanej miejscowości

para brytyjskich tancerzy, 
aby lulaj produkować się swą sztuką. Pu 
ra óbudzila w Nizzy

ogólne zainteresowanie.
Rozeszła się bowiem pogłoska, że tylko 
on jest zawodowym tancerzem, ona zaś 
jest żoną niejakiego Wiliama Kobcrłso. 
na. właściciela wspaniałego majątku w 
Szkocji, a zamieszkałego stałe w Londy­
nie. Pani Mary Robertson w jednym z no 
cnych lokali londyńskich poznała tance­
rza Smitsona,

zakochała się w nim namiętnie
i uciekła do Nizzy.

Ta pogłoska zyskała rychłe potwier­
dzenie. W  krótki czas bowiem po zjawie­
niu się w  Nizzy pary tanecznej zjawił się 
tam sam Wiliam Robertson. Odwiedził 
natychmiast swoją żonę i oświadczył, żc 

przebaczy jej lę-
skandaliczną ucieczkę, 

o Ile powróci do uiego. Kocba ją  ciągłe 
tak samo i nie wyobraża sobie życia bez 

niej.
Ale piękna Mary odmówiła stanów, 

czo; Wiliama nigdy nie kochała i nie 
poświęci dla niego głębokiego i szczerego 
uczucia.

Szkol przejął się teru bardzo. Kiedy 
na cześć jego przybycia zjawiło się u nie 
go kilku przyjaciół, począł z nimi pić na 
umór, chcąc zagłuszyć

potworny ból, 
zadany mu przez białą i delikatną, lecz 
tak okrutną rączkę żony.

W  pewnej chwili przeprosił Robert­
son przyjaciół i w nocy udał sir znowu 
do żony. Przyszło do

gwałtownej sceny.

Jasnowłosa Mary okazała się jednak 
równie nieczułą na prośby, jak na po- 
gróżki. Robertson zrozumiał, że

decyzja żony jest nieodwołalna.

Wówczas wydobył z kieszeni dwa potęż­
ne pliki banknotów, zdjął z palców 
pierścienic, wydobył papierośnicę i zega­
rek i to wszystko rzneił żonie pod nogi. 
Poczem skoczył przez otwarte okno z 
drugiego piętra hotelu,

zabijając się na miejseu.
Tragiczna śmierć nieszczęśliwego 

Szkota wywołała w Nizzy głębokie wra. 
żenie.

Chcesz mieć bezpłatni®

W ILLĘ NA W ŁASN O ŚĆ ?
wytnij d z is ie jszy  Kupon

Konkursu !e niego ja zs tu  porannej4



Str. 8 „GAZETA PORANNA" z..dnia 14. lij>ca 1023 Nr. 8559

KRONIKA 1 F 0 L L 0
UUi Lilii i H i  BfSBl
umim

w  doskonałym 
dramacie p. t. 

Zniżki ważne —  Nadto.- Ba­
jeczna k >medja — Do godz 
5-t.ej wstęp od DE0—60 gr.

REDAKCJA BEZWARUHfOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

mm tmaa n  hi
ŚLEDZTWO W  SPRAWIŁ RZEKOMEGO „PORWANIA" KRAKOWSKIEJ 

MATURZYSTKI WYKAZAŁO BRAK WINY P, WEISMANNA.
TEATR WIELKI:
'Piątek, sobota i  (niedziela; „Stadna", > 

■Ostatnie występy krakowskiego teatry.

TEATR NOWOŚCI:
Piątek, sobota, niedziela: Ord pro Quo.

*
Ostatnie trzy gościnne występy Kra­

kowskiego Teatru odbędą się dzisiaj w 
piątek, w  sobotę i w  niedzielę. Dana bę­
dzie doskonała komedia p. t. „  Simon a" 
Jakóbo. Deval‘a, wybitnego pisarza fran­
cuskiego młodego pokolenia. W  tytułowej 
roli roztacza wielkie bogactwo kunsztu 
aktorskiego, niepospolitej urody, ,heroinie 
isoeny krakowskiej Zofja Jaroszewska. Jej 
świetnymi partnerami są ipp.: Suszyński 
i Ziembiński. Dalsze role spoczywają w 
odpowiedniej obsadzie pp,: Kosmowskiej, 
Niedżwiectdej, Osuchowskuej . i  Kier- 
czyńskiego. Komecija ta spotkała się z je- 
dnobfem uznaniem krytyki lwowskiej, zaś 
.u publiczności z. wyjątkowo- scrdecznem 
przyjęciem. Rozbawiona widownia przez 
cały czas akcji nagradza koncertowo zgra­
nych artystów rzesistenń oklaskami. Są 
to nieodwołalnie ostatnie występy miłych 
gości z Krakowa, wobec czego spodzie­
wać się należy, iż publiczność tłumnie 
pośpieszy,, by poznać tę przemiłą komie- 
■dję i ubawić się szczerze świetną grą ar­
tystów. Na ostatnie przedstawienia w a­
żne są 30 ,proc, zniżki.

*
Qui pro Quo. -Dziś premiera wielkiej 

rew ji p. t.: Typki ,z Q. P.Q. , która w  W ar­
szawie osiągnęła rekord powodzenia* W  
rewii tej oprócz całego zespołu na czele z 
pp. Ordonówną, Fr. Jarosym, A. Dymszą, 
K. Krukowskim, L. Lowióskkn, E. Mino- 
wiczem i  „Tacjann girls" wystąpi Mira 
Zimińska w  repertuarze aktualnym. Jak 
krążą słuchy rewia ta ma być rewelacją 
sezonu- Jutro i  urnach następnych „Typki 
iż Q- P. Q.“ . p oczą.tek przedstawienia 
o 8-30.

+
REPERTUAR K INO TEATRÓ W :
APOLLO: „Chłopczyca", oraz komedia.
BAJKA: Wszystkie serje -razem „Naj­

nowsze przygody Tarzana wśród małp".
OASINO: „Uwiodłem ci żonę"-
CHIMERA: „Wielkomiejski:© lalki.
FATAMORGANA: „Giełda miłości".
KOPERNIK: „Mała awanturnica,, oraz 

„Dzielnica hańby".
LEW : „Lekkomyślna Z u k " oraz Rin- 

tin-tin w  filmie „W  mrokach nocy".
M ARYSIEŃKA: „Mała awanturnica,, oraz 

„Dzielnica hańby".
PASAŻ: ,,Ivról wilków".
PAŁACE: „Oaza miłości" i komedja.
UCIECHA: „Miłość i  sprawiedliwość" .1 

„Zatajone ojcowstwo". o------
Wycieczka dziennikarska do Lubie­

nia. Na zaproszenie Zarządu zdrojowiska 
w Lubieniu wyjeżdżają tam w  niedzielę 
d. 15. lim. reprezentanci wszystkich dzień 
ników lwowskich, oraz Ajencji Wschod­
niej celem przekonania się na miejscu 
o rozbudowie zdrojowiska. Punkt zborny 
na dworcu głównym o godz. 14,30.

(— ) Włamanie sklepowe. Marek Scliatz 
właściciel sklepu bławatnego przy pl. Ma- 
rjackim 8. I. p. zawiadomił policję, że 
wczoraj w  południe nieznani sprawcy 
włamali się do jego sklepu i skradli suk­
no nieustalonej wartości.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Marję Dacko, 
poszukiwaną za kradzież na szkodę Pa. 
w ta Swila, wieśniaka z Glinnej Nawarji, 
u którego w czasie służby skradła 100 zł. 
poczem zbiegła, oraz Teodora Romańczu­
ka za kradzież garderoby na szkodę An­
toniego Furmana, zam. Nabielaka 3.

Z kr a ja.
Ten przykład warto naśladować: Ko­

ni i let woj. w Wilnie do walki z żebra­
ctwem przystępuje do zarejestrowania 
wszystkich żebraków i włóczęgów na te­
renie woj. wileńskiego. Zarejestrowanym 
wydawane będą legitymacje z fotografa­
mi. Dalszą akcją komit. będzie umieszcza 
nie zarejestrowanych w zakładach do-

Lwów, 13. lipca.
(—) W  związku z onegdajszą w ia­

domością o uprowadzeniu pewnej mło­
dej K/akowianki przez lwowskich don- 
żuandw, dowiadujemy się obecnie po 
zakończeniu dochodzeń dalszych no­
wych szczegółów, które rzucają na te 
sprawę, zupełnie inne światło. Oto w y ­
szło na jaw, że obwiniony przez ową 
Krakowiankę dyrektor lwowskiego biu­
ra sprzedaży koncernu węglowego ks. 
Pszczyńskiego p. Jnljusz Weisman 
padł ofiarą nieporozumienia. Istotnie 
bowiem p. Helena L. po dłuższej kore­
spondencji z p. Weismanem sama bez

jego wiedzy przyjechała do niego do 
Lwowa, a kiedy jej pobyt począł się tu 
przedłużać, p. Weisman polecił jej wra 
cać do Krakowa i dał jej pieniądze na 
podróż. Ranna Ł, jednakże z tego nie 
skorzystała i pozostała we Lwowie, nio 
komunikując się już z p. W. i po­
szukawszy sobie inne, podejrzane to­
warzystwo.

Nale%  stwierdzić, że .p. Weisman 
nie był aresztowany, jedynie doprowa­
dzony do Kiakowa do dyspozycji tamt. 
policji, która natychmiast po porozu­
mieniu się. z Prokuraturą, zwolniła go 
zupełnie.

Z  policją niema żartów!
DWA WYPADKI UŻYCIA BRONI PRZEZ POSTERUNKOWYCH.

Lwów, 13. lipca.
{ —) Na terenie woj. lwowskiego 

wydarzyły się ub. dnia dwa wypadki 
użycia broni przez ńmkcjoniarjnszy 
policyjnych. Post. Weisa we Lwowie 
odprowadzał .do komisariatu niejakiego 
Władysława Piliszczska, znanego a- 
waTdur.nilca. Na uh źródlanej Pilisz-
czak targnął się z nożem w  ręku na 
posterunkowego. W  odpowiedzi post. 
Weiss użył rewolweru i zranił Pilisz- 
czaka w lewy bok. Lc-karz Pogotowia

po udzieleniu rannemu pomocy, pole­
cił odwieźć go do szpitala.

Drugi podobny wypadek wydarzył 
się w Przemyślu, gdzie przód. Lisowski 
w pościgu za niebezpiecznym złodzie­
jem Józefem Kramarskim, strzelił z re­
wolweru, ale chybił. Kramarski zbiegi 
tylko dzięki temu, że równocześnie 
przód. Lisowski eskortował przytrzyma 
nego na gorącym uczynku złodzieja, 
Tadeusza Rząsę.

broczynnych, internatach i wypłacanie 
im stałych zapomóg.

Z  urzędu pocztowego —  agcucja. Z cl.
15. bm. przemienia się urząd pocztowy 
Popielniki powiat Śniatyn na agencję po­
cztową we wszystkich działach służby 
pocztowej.

Wałka fryzjerów o spoczynek nie­
dzielny* W Katowicach cd dłuższego cza­
su toczy się między właścicielami zakła­
dów fryzjerskich a pomocnikami fryzjer­
skimi walka na tle spoczynku niedzielne­
go. Wobec tego, ‘ iż właściciele nie chcą 
uznać spoczynku niedzielnego, pracownicy 
fryzjerscy postanowili z dniem dzisiej­
szym rozpocząć strajk. Strajk obejmuje 
cale województwo.

Wielka defraudacja. Aresztowano w 
Katowicach b. kierownika oddziału spół­
ki spożywców Borowskiego, który sprze­
niewierzył w ciągu 3 lat 30.000 zł., nadto 
udzielił kredytów finnom fikcyjnym na 
35.000 zł.

"— -— O— j

Z e  ś w ia ta .

Nowe marki niemieckie. Poczta nie­
miecka zamierza wydać z dniem 1 . wrze 
śnia nową serję marek pocztowych, któ­
re będą nosiły wizerunek Hindenburga 
i Eberta.

Pora rozsiew u tom  asy ny.
Lwów, 13. lipca.

Najlepszą, porą do nawożenia tomasyna, 
jest jesień. Im 'wcześniej atoli się nawozi i 
im gruntowniej' zostanio tomasyna. zmie­
szana z ziemia, przez intensywną obróbkę 
fejże, tam skuteczniejsze jest działanie 
tego nawozu. Zaletą, tomasyny jest, że każ­
dy 'gram udzielonego glebie kwasu fosforo­
wego zużytkowują rośliny w  zupełności. 
Kwas fosforowy tomasyny; .pozostaje w zie­
mi w niezmienionej formie i nie zostaje 
wyługowany, a o  ile- go rośŃny w  pierwszym 
roku nie zużytkowały 'Zupełnie, pozostaje 
on nadal przez szereg lat do dyspozycji 
roślin- Stąd też pochodzi znane znakomito 
działanie następcze tomasyny. Tomasyna 
szczególnie dobrze działa na ziemie pin- 
sczyslo i  ubogie w  wapno, niemniej sku­
teczne jest jej działanie na gleby lepsze, a 
nawet najlepsze. Należy jednak przy gle­
bach ciężkich zwracać uwagę ńa to, aby 
użyte zostały większo ilości tomasyny, a- 
nł.ZeU na glebach lekkich, oraz na szcze­
gólnie intensywną obróbkę ziemi.

Wiadomo, że niema rośliny uprawnej, 
którojby do należytego rozwoju nie po­
trzeba 'było pokarmu fosforowego. Wobec 
braku w  tomasynie jakichkolwiek szkodli­
wych składników, natomiast ze względu 
na zawartość w niej wapna i,kwasu fosfo­
rowego. działa tomasyna na olchą zawsze

Do P. T. Odsprzedawa
„Gazety Porannej

W  związku z Konkursem letnim „Gazety Porannej 
ostrzegamy P .  T. Odsprzedawców naszego pisma, że nie 
będziemy bonifikow ali zwrotów z brakującym kuponem 
tego konkursu.

Wszelkie zwrócone nam egzemplarze lub odcinki 
„Gazety Porannej" z uryciętym kuponem, będziemy uwa­
żali za sprzedane i takich zwrotów absolutnie nic 
uwzględnimy.

W Y D A W N IC TW O  „ G A Z E T Y  P O R A N N E J “

C hcesz m leć bezp łatnie

W I L L J Ę  N A  W Ł A S N O Ś Ć ?
wytnij d z s s ie ^ s z y  K u p o n

fioufeursu niasa, rofanner

tylko dodatnio. Kwas fosforowy tomasymy 
bowicm działa niezntśemifl skutecznie na 
zwiększenie wydajności siania; na łąkach 
i pastwiskach powo-duje obfitszy plon ko­
niczyny r kwiatu motylkowego, a w  ho­
dowli drzew owocowych przyspiesza ich 
dojrzewanie.

Wapno zawarte w tomasynie czyni gle­
bę zdalną do uprawy koniczyny, nie do­
puszcza do tworzenia się szkodliwych kwa­
sów, oraz pobudza działanie bałrtery;; bez 
wapna, nie daje żadna ziemia dostatecz­
nych zbiorów, ix przez tak idealna połą­
czenie kwasu fosforowego .z wapnem, jak 
to spotykamy w tomasynie, ma rolnictwo 
w  tomasynio nawóz fosforowy niezrówna­
nej wartości.

O ile chodzi o ilości tomasyny na po­
szczególne rośliny uprawne nadmienia sic. 
że izbeża ozime wymagają najmniej 
150—'200 kg. tomasyny na mórg, przyc.zcm 
często otrzymuje się znacznie wyższy do­
chód, dając pod zboże większe dawki to­
masyny. Oboli tomasyny paltóy dać roli 
też odpowiednie ilości, na Jjzti potasowego 
i nawozu azotowego.

Łąki i pastwiska wymagają conajmniej 
200— 300 kg. tomasyny na mórg. Łąki w 
koniczynę ubogie należy nawozie ; obficiej, 
a to 400— -500 kg. na mórg. Późniejsze daw­
ki -mogą być już niższe, jednak nie mniej, 
jak wpierw podane. Tylko w ten sposób u- 
niknąć można zakwaszenia łąki, oraz po­
jawienia się zlej trawy. Dla osiągnięcia jak 
największej wydajności z łąki poleca się 
stosowanie obok tomasyny , kainitu, a to w 
tej samej ilości, oo tómasynę,

W końcu przypomina się rolnikowi, że 
najwyższy czas pomyśleć o nawozach pod 
zasiewy ozime, a ponieważ firma Józef 
Karracb, Lwów, Kościuszki 1- 18 jest w 
możności udzielić nawozy sztuczne na 
dłuższy, dogodny kredyt, przeto należy 
rychło z  tej okazji- skorzystać.

TELEGRAM!
Już znów padły

DW IE WIELKIE 
WYGRANE

Z ł . 10.000 na N r. 65631 

Z ł . 5.000 na Nr. 10 8 6 6 7,
w  drugim cniu ciągnień a kl. 8-ej, 
na li sy zakupione w  najszczę­

śliwszym Kantorze w  kraju  
N A D Z IE J A " ,  LWÓW, Sykstuska 6.

Polecamy szczęśliwe losy do kl. 4-ej 
w  cenie 1/4 losu - Zł. 40.— , 1/2 losu 
Zł. 80.— . 1 cały los —  Zł. 160.— .

CENTRALNE LABORATORIUM CHEMICZNE 
W WARtSAWe ę

Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu ecrcu Czytelników na­
szych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legionisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio­
nych ran —  znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci głodowej- Nieszczęśliwa ota- 
ruszka jest nadto- ciężką kaleką, taJr, i#  
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nia 
jest w możności zapracować. Datki przyj­
muje Administracja dla „Matki obrońcy 
Lwowa >
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jstość sportuwą. „św ię to  sportowe" | 
P o lic ji Państwow ej—-jak eebrzezo- i 
no trzydn iow e aawody, obt jm ująco J 
wszystkie funkcjonałjuszom  po li­
cy jnym  dostępne gałęzi sportu —  
będzie p ierwszym  je j publicznym  
egzam inem sprawności i dorobku 
na polu w ychowania fizycznego.

Źa<tn& z dzjedizin służby pań­
stw ow ej nie wykazuje tyle w spól- 
n y «b  p ierw iastków  ae sportem, ile 
w łaśn ie służba polieyjua. Bo czyż 
tropienie ńbrodn jarzy, ustawiczna
fjd ow a lt do  wa.k'1 z przestęp­
stwem, w ym agająca obok pzlnej 
sprawności fizycznej doskonałych 
w alorów  psychicznych nie jest już 
sama przez się sportem?

Przez pielęgnację sportu dążym y 
do w ytw orzen ia  jednostek fizyczn ie 
i  moralnie zdrowy eh, energicznych,
0 szybkiej decyzji i spokoju. A  czyż 
zalety te n il  pow inny cechować 
przedewszystkiem  tych, którym  po 
w ierzam y pieczę nad porządkiem
1 bezpieczeństwem?

Zapoczątkowanie ruchu sporto­
w ego w po lic ji pow itać należy z 
praw dziw ą radością. Świadczy to 
bow iem , że nasz Korpus Bezpie­
czeństwa idzie z  postępem czasu, 
rozumie prądy duby obecnej i  p ra ­
gnie w  całej pełni dotrzymać, im  
kroku. Dlatego też dzisiejsze „Ś w ię ­
to sportowe" P o lic ji Państwow ej 
nie ma charakteru uroczystości w e- 
wnętrznej, lecz bierze w  niem u- 
dzia ł cale społeczeństwo.

Chcąc otrzym ać bliższe dane o 
rudhu sportowym  w  P o lic ji Pań ­
stw ow ej zw róciliśm y się do K o ­
mendanta W ojew ódzk iego  p. insp. 
Grabowskiego, z  prośbą ó in form a­
cje, których nam też łaskawie u- 
dzjielił.

—  Panic Komendancie —  roz- 
puczyn&my rozmowę. —  jaką pi zy - 
pisuje Pan sportowi rolę w  policji?

— Podzieliłbym  ją  na dw ie ka- 
legocjo- P ierwsza, to ogolno -spor- i 
tnwa praca w  ramach zamierzeń 
całego społeczeństwa j Państwa, a 
zdążająca do podnuasjema tężyzny 
uairodu, a druga —  to praca spe­
cja ln ie przystosowana do potrzeb | 
wewnętrznych służby po licyjnej.

Sport —  ciągnie da le j nasz in­
terlokutor —  daje polic jantow i 
wszystkie te zalety, które są w 
ciężkiej i odpow iedzialnej jego służ 
b it  w orosił !ueodzawne, o ile m ą 
ona być skutecznie wypełniona.

sportowcem, a policjantem , który 
nię zaznał na sobie dobroczynnych 
skutków" regularnych ćwiczeń f iz y ­
cznych, zachodzi wprost rażąca 
różnica. ‘M ia łem  nie jednokrotnie 
wypadki, że policjant o m iernych—  
jak  sic zdawało —  kw alifikacjach , 
po rozpoczęciu p ięjęgnacii sportu 
zm ien iał się tak dalece, . że siawal 
się w  służbie p el n o w  U r I ości oyv ą je ­
dnostką. Zrozum ie fa n , że wiobec 
•takich do wodów  trndiidby było 
wprtost w yelim inow ać z programu 
pracy naszej sport, tembąrdziej, że 
trzym am y się dew izy: ,,dobj-| po­
lic ja  postępować pow inna tz ż y ­
ciom ".

—  Jak odnoszą sic do poczynań 
sportowych naczelne władze p o li­
cyjne?

—  Jak najlepiej! Komendant 
główmy* płk. Maleszewsfci jest in i­
cjatorem  i motorem  policyjnego ru- 
emi sportowego. W szystko co się 
przed nim działo, hylo „pryw atnym  
wysilikicm". Z chw ilą objęcia ko­
m endy prze z pik. M aleszewskięgo

w ego" iP. P. Program  szczegółowy, ' 
obejm ujący wszystkie dziedziny 
sportu, podajem y poniżej. D ow o­
dem  sym patji, jaką się cieszą o r­
ganizatorow ie jest imponująca ilość, 
nagród (około 100), o fiarowanych  
przez różna, władze oraz instytucje 
prywatne. Z  cennych nagród w yb i­
ja ją  się: miasta Przem yśla  bronzo- 
w y  garnitur b iu rkow y na p raw dzi­
w ym  marmurze, da le j zegarki zło­
te ufundowane przez gm inę Zn ie ­
sienie, Zarząd Pasażu Mikoiasehą, 
Kom isarjat Rządu m Lw ow a , W y ­
dzia ł Rady pow. pow iatu lw ow skie­
go -td.

Piątek, 13 lipca 1958:
Godz. 0 -ią  rano: zaw ody 'mar­

szowe 35 km. na drodze stryjskiej. 
Start i meta obok boiska Pogoni.

Godz. 8.45: Powctlanie zawodn i­
ków  przez komendanta w ojew ódz­
kiego P, P. i defilada zawodników . 
Boisko Pogoni.

Godz. 9.15: Przybycie do m ety
zawodników  marszowych.

Godz. 9.45: Zaw ody lekkoatlety­
czne. Boisko Pogoni.

I sport został n iejako m anitcjoaow ą 
! nv, jako integralna Część cało- 
| kształtu służby policyjnej,

—  Gzy nic bytny Pąn Kom en­
dant łaskaw  poinfpu^pwap nas o  
stosunkach panujących w  podle­
głych nr u oddziałach?

.—  N a leży zasadniczo odróżnić 
dw a ośrook ’ , a m m icjoki i  w iejski. 
W  m iastach warunki? są o yriele 
dogodniejsze, to toż i  postęp jest 
tem intensywniejsłzy. Gorzej ma 
się sprawa z  jpo ierunkmni rozrzu- 
conemi po wsiach- Trudno je  u- 
cbw yeić w  ram y m etodycznej p ra ­
cy, ą na przeszkodzie staje tam je ­
szcze inny, napozór śm ie^ n y  c e n ­
nik.

Kultura sportowa ludności naszej 
fjęwi jeszcze w  powijakach, to też ną. 
wszelkie poczynania- w tym 'kie? musu 

i spogląda ona z pmtdba, sak pa, jaifcifiś 
,,wa*iącłw»". Pogternnk°wy przywdzie 

1 wający łejfckoMJatyeifliy i u-
| prrwiająęy swoje ćwiczenia wywołuje 
I sgnsaejgl i pcswą/tipiewamic w jego zdro­

wotność umysłową, Stano-wi to dla nie- 
i.idnogo chę.tnesjęo powabny 
Upłynie jaszcze wiole czągp zanim 

I zwalm y przesady, a należy $ią spo-

Godz. 17: zawody hippiczne. 
Boisko Sokoł-Macierz.

Sobota, 14 lipca 1928:

Godz. 8.30: 2aw od v strzeleckie. 
Strzelnica wojskowa, ul. K leparow - 
ską.

Godz. 15.45 Dalszy ciąg 'zawodów 
lekkoatletycznych boisko Pogoni

Godz. 17.40; K i“g kolarski n o so ­
w y  na przestrzeni 50 kim. Start i 
meta obok boiska Pogoni.

Godz. 19.15: P rzybyc ie  do m ety 
kolarzy.

Ni? dzieta, 15 lipca 1928:

Godz. s^O. Dalszy ciąg za w o­
dór. lekkoatletycznych. Bmsko P o ­
goni.

Godz, 1?.30: Ppkąz bókttń, Bojsjco 
Pogoni.

Godz. 17: Zaw ody yę piłce nożnej 
m iędzy drużynam i reprezentacyj­
nym! P . P. wnjew. stanisławow­
skiego —  P  P, w oje w. lwowskiego.

W  czasie p rzerw y nastąp? *oz- 
danie nagród zwycięzcom  i d e fila ­
dą wszystkich zawądników.

Przez ęaly czas zawodów  przy­
gryw ać będzie muzyka wojskowa. 
W stęp wolny.

( deiewać, ze właśnie policja, sięgająca 
swemi „warsztatami' pracy w aafod- 

i legitiisfei zakątki, przyczyni się do tego 
| w niemałej mierze.
| —  Gzy foryitutiecie panowie pewne

■japjajhe aporty?

! —  Staramy się rozwijać rdw^o ■
miernie wszystkie dziedziny, idziemy 
W tynt wypadku śladem astrn tżorów 
itą y 'c Ł  Ąngliików. Wiele- zależy od 
jjrasnłPfeÓW. W miejseuwościadb, gdzie 
jest woda, z  natury rzeczy rozwija się 
Silniej płyimełwo i wioślarstwo, ale 
jak powiedziałem —  zasadniczo dą­
żymy do vsr5teechjstroJMi,cści. Poważne 
utrudnienia stanowi ł»ak  wyikwaliii- 
kowaąytk iąstmktorów, Dzięki stąira- 
mojp Głównej Komendy udało się w f-  
i lać do Centralnej Szlcoły w Fazpąniu 
z każdego wojowódiziwa jednego fą.nk- 
ęjpnarinsza, który po ukończeniu kur­
su spełniać będzie rolą instruktora. 
Brzy tej fcąMbpośm cbcialtynn zazna­
czyć, że na feemie komendy wojewódz 
kieg nieocenione psfugi oddaje p. jrod- 
komisarz Klenonicz, który niie s p a ­
dzi sił i czaru, byile tylko młody nasz 
ruch sportowy rozbudować i rozsze­
rzyć.

—  Jak usloaunkowuńa się do panów, 
kluby sportowe?

—  Qo do togo, jootaiu dla. nich 
% p ej nem m p U n .  I ahętnie gkorzy-
slam.’ oy za pośiędniciwem Pana
wyrazić sarównr, klubom i «wgąpj»a- 
cjom sportowym, jak i całemu saołe 
częąrtwu }w«yrekiemu tx**aeią i ^
ga połamią “ aazego pierwszego „Świę­
ta sj>ortQfw£g<«, kb>re fiędizto dla nas 
spraw.dzianern stanu dotyiclhcza^awej 
pracy!

Podziękowawszy ze swej otrony za 
eoiina imerooująee uwagi, nie omiesz­
kaliśmy zapewnie p. komendainta Gra­
bowskiego, że i prasa. % całą ęcUnto- 
Scią przyczyni się do wsparcia Jego 
zamierzeń na policyjno-sportowej ni­
wie. Najioya SEBseimaun.

p i l lp l i l l j t ^  p M n w w p  awnm^tińi

W  ł  le®s*. i do Kiakowa. Sefcreila- 
tąitjąt ZKS. Hasiu on o a organizuje w 
dniiu 15-go lipca br. wycieczkę do Kra­
kowa z okazji zawo4mv Gracwia-Jląs- 
monoa. Wyjazd ze Lwoiwa pociągiem 
osob. nastąpi w  rsoilKitę Bł bm. o godz- 
9,35 mecz., powrót poc. poap. w po- 
niedzioZek o 8 rano. Koszta biletu ko­
lejowego tam i z powrotem z uwzględ­
nieniem z r : i* ^ ‘około 35 zł.

fik c ja  b *k sc r  ca ŻKS. Hasmonea 
podaje do wiadomości członków i sym­
patyków, że treningi ój|bywają. Igę we: 
cawattki i poniedziałki od godz. 8-10' 
wieczorem w lokału ŁJubu przy ul. 
Friedrichów 5. Pierwszy trejiing od­
był się we czwartek, dnia 12. bm. 
o godzinie S mej wieczorem.

I -----

Ruch snortowif w Policji.
CO P O W IA D A  K O M E N D A N T  JVO JEW. P. INSP, G RABO W SKI?

L w ów , 13 lipca. J D r ś  po stosunkowo królk icm  do- 
'W  dniach 13, 14 i 15 bm. św ię- j świaclczeniu stw ierdzić m ogę z 

oić b idzie  Po lic ja  wo.jewódziwa na- j praktyki, żc m iędzy po lk jan tcm - 
szego pierwszą swą w ielką uroczy- 1

Program Święta Sportowego P.P
Ł w fff, 13. Ikica.

W  dniu dzisiejszym  rozpoczyna­
ją  się uroczystości „Św ięta  Spurlo-



n Wiadomości Sportowe „Gaz?ty Porannej".

W przededniu Jubileuszu L T K I M
Lwów, 13- lipca.

W  przyszłym łgodn iu  święcić bę- 
dziie lwowskie kolarstwo - >lelką uro­
czystość. B ęd z ie  nią, tZfc.dsriLsl.Mecie 
zaaiużt-jeffo Łwdw. Tow. Kolarzy i Mo- 
ti/rzysłów, które w  dziej * h  polis»k: ej 
cyfclistyki zapisało niejedną chlubną 
kant" Działalności! M ńlata poświęci­
my jeszcze specjalną wzmiankę, dziś 
jedynie podać chcemy, że ukoronowa­
nie uroczystości jubileuszowych stanó­

wcie będzie gigantyczna —  jak na nasze 
stosunki — impreza sportowa, bieg 
kotlarski Kraków-Lwów.

ReaMywwaame ułuigodystanEowe- 
go biegu tego uważać należy z widu 
względów za pomysł W dzo szczęśli­
wy, Pozwoli on. najwybitniejszym ko­
larzom pofaKiu zmierzyć swe siły w  
niełaftfwe-j walce, a z  drugiej strony 
stanie się notężnym czynnikiem propa- 
aamajwy-*.

Ze względu na wielkie zaintereso- 
■ wanto, jaikie zawody te wzbudzić mu­
szą nawet u stojących zdała od ruebu 
kolarskiego, pozwalamy sofcie podać 
iparę ważniejszych, zaciekawiających 
ogół szczegółów.

Wyścig odbywać się będme o „Pn- 
hair przechodni" prezesa LTK. i M, p. 
Jastrzębiec Adaimowskiego. który o- 
ook głównej tej nagrody ofiarowuje 
każdorazowemu zwycięzcy mniejszy 
puihair.

Rozgrywka o Puhar przechodni
trwać będzie 5-Krotnie co roku w mio- 
aiącn lipcu, począwszy od roku 1998, 
z  tem, że I. wyścig o ten Pub ar ma się 
odbyć w  dniu .Jubileuszu, tj. 22. lip­
ca 1938.

Zawcdnik. którego Komisja sę­
dziów bezspornie zwycięzcą, wyścigu 
ogłoś', staje się zdobywcą Pahrru prze­
chodniego. osiągając przyiem jeden 
Purakt dla swego klubu, oraz otrzymuje 
na swoją1 własność jaiko nagiodę hono­
rową od ofiarodawcy Puharu,. mały 
Puhar jego Imienia, zaś od organizato­
rów żeton i jako dowód' zdobycia Pu- 
haru przechodniego, uypfam.

Puhar przechodni pozostaje w prze­
chowaniu u prezesa Tow.. wyścig ten 
organizujący, aż do definitywnej roz- 
'urywki i to pod osobistą odpowiedzial­
nością wobec ofiarodawcy. Puhar prze­
chodni stn!e się własnością tego za­
wodnika, który go zdobędzie trzykrot­
nie w  okresie pięcioletnim Jeżeli w 
nąjgu pięciu lat Puhar nie zostanie 

zdobyty trzykrotnie przez tego samego 
zawodnika, natenczas przechodzi na 
własność tego klubu, który w  okresie 
pięcioletnim posiadać będzie najwięk­
szą ilość punktów. W razie równości 
punktów musi być przeprowadzony 
wyścig rozstrzygający tylko pomiędzy 
klubami, posiadającymi równa ilość 
punktów, a to w  czasie oznaczonym 
przez organizatorów, jednak nie w 
czasie późniejszym, jak w roku 1933. 
Zdobywcą Puiharu przec-h niżącego 
może być tylko obywatel polski

Pierwszy wyścilg odbędzie się dnia 
22. lipca 3928 podczas Jubileuszu 
czterdziestolecia LTK i M. ze starłem 
o godz. 24 w sobotę dnia 21 lipca 192S 
przed mostem Podgórskim w Krako­
wie; następne wyścigi, a to II. w roku 
1929, III. w  roku 1930, IV. w  roku 
1931 i  V. w i oku 1932 odbędą się na 
tej samej trasie oraz z tym samym 
startem i metą w miesiącu lipcu w 
dniu przez ZPTK. oznaczonym. Mela
we Lwowie przed gmachem Uniiweit-y- 
IteJw prary wl. Maiszałkomakiiej.

BIEL KuLARSKI k b a k ó w - i  w ó w .
Trasa wyścigu prowadzi: od mo­

stu Podgórskiego w  Krakowie przez 
Podgórze, Wieliczkę. Niepołomice, 
Prószówfkę, Bochnię. Brzesko, Woj­
nicz, Tarnów, Machów. Pilzno, Dębi­
ca, Nagawczyn.a, ftbpozyce, Sędzi 
szów, Trzeianę. Przybyeziówikę, Rze­
szów, Łańcut, Kasinę. Przeworsk, Ja­
rosław, Radymno. Krakowi ec., Jawo­

rów, Szkło. Janów, Stradacz, Rżęgnę 
Ruską, Lwów. ulicę Janowską, Kazi- 

JńŁrzowską, Krasickich, Mickiewicza 
na Marszałkowską do mety przed gma­
chem Uniwersytetu.

. g ^ss snia dt wyścigu wraz z sio- 
dcłkiowem przyjmują organizatorzy do 
poniedziałku, dnia 16. lipca 1028 włą­
cznie.

Kto chce jechaó do Amsterdamu?
Lwów, 13- lipca.

W  związku z .wycieczką o rga m za - 

waną przez Polski Komitet Olimpij­
ski do is-msterdemu, na Igrzyska Olim­
pijskie, m ającoó, odbyć się w dn iach  

od 28 lipca do 12 Sierpnia, podajemy 
do wiadomości naszych czytelników 
co następuje:

W  wycieczce mogą wziąć udział 
osoby, które przyjmują erynuy udział 
w życiu sportowem.

Komitet Olimpijski wszystkim 
uczestnikom wycieczki wyrabia in­
dywidualna paszporty ulgowe, koszt 
któiycb wynosi 85 zł, łącznie z wiza­
mi niemiecką i holenderską,

Komitet Olimpijski ułatwi uczest­
nikom wycieczki .zamówienie pokoju 
w  Amsterdamie, cena których wynosi 
5 florenów od osoby za jedną dobę 
łącznie z pierwszem śniadaniem. Oso­
by reflektujące na zamówienie pokoju 
winny przesłać Komitetowi zgłoszenie 
z oznaczeniem czasu swego pobytu w 
Amsterdamie, załączając 5 florenów 
tytułem zadatku jako opłatę za pier­
wszą dobę.

Uczestnicy wycieczki, którzy będą 
che i oł i jech aó indywidualnie nie mogą 
koreysfać z żadnych zniżek kolejo­
wych.

Dla osób, które odbędą podróż 
grupami, Komitet uzyskał, rnaężne 
ulgi w kraju 33 proc., w Niemczech i 
Holandji do 40 proc., zależnie od li­
czebności grupy. Przy zastosowaniu 
zniżek tych koszt podróży w  obie stro­
ny II kl. wyniesie otoło 200 złotych, 
III kl. około 140 złotych. Możliwem 
jest dalsze obniżenie kosztów podróży.

Osoby reflektujące na wyjazd \9

grupach, winny zgłosić przybliżony 
termin wyjazdu. Dla orientacji komu­
nikujemy, że Komitet projektuje w y­
jazd grup w  dniach 25, 28 i ew. 27 
lipca. Przewidziany jest jednodniowy 
pobyt w  Berlinie. Powrót odbędzie się 
również w grupach, które na miejscu 
dowolnie Lędą mogły układać sonie 
czas powrotu.

W  Amsterdamie utworzył się Fol- 
sso-Holenderski Knurftrt przyjęcia 
wycieczki, który zorganizuje szereg 
wycieczek po Holandji. Koszt' wycie­
czek tych będzie pożryty częściowo 
przez Komitet przy zastosowaniu jak 
najdalej idących ulg.

Osoby pragnące wziąć udział w 
wycieczce, winny niezwłocznie -oł - 
sdć się w i az z  | a-z. c rtami (osoby za­
miejscowo winny paszporty te nade­
słać wraz z  szczegółowemu danemi 
co do wyjazdu) do biura Komitetu: 
Warszawa, Wiejska ,11. Informacji 
telefonicznych udziela, się codziennie 
w godzinach 11— 1.2 (teł. 15-00).

Dla zorjentowania czytelników w 
terminach turniejów olimprtśktocn po­
dajemy poniżej terminarz: lekka a-
tlctyka 29 lipca do 4 sierpnia i 6 sier­
pnia, gimnastyka '8 do 10 sierpnia, 
szermierka 29 lipca do 11 sierpnia, 
walki wolne 30 lipca do 1 sierpnia, 
walki grecko-rzymskie 2 do 5 sierpnia, 
boks 7 do 11 sierpnia, wioślarstwo' 6 
do 10 -sierpnia, pływanie 4 do 11 sier­
pnia, hippika 9 do 12 sierpnia, pięcio­
bój nowoczesny 31 lipca do 4 sierpnia, 
kolarstwo 3 do 5 sierpnia, podnoszenie 
ciężarów 28 do 29 lipca, żeglarstwo 2 
do 9 sierpnia.

Sport w  prowincji.

Ust z Przemyśla.
CZUWAJ MISTRZEM KL. B. -% POŁONJA IKWYGIEŻA AZS. (LW ÓW ). —  
PRZEMYSL-RZBSZÓW. —  OTWARCI F- PLAŻY- WYPRAWA HARCERZY

n a  m o r z e  c z a r n e .
(Od naszego korespondenta)

Przemyśl, w lipcu.
Równocześnie z nastaniem sezonu 

ogórkowego dobiegły końca rozgrywki 
B. k las). Po świetnych sukcesach nad 
Ruchem (8-0). Hagilborem (2-0), Świ­
tem (3-0), .mistrzem został bezapelacyj­
nie sympatyczny HKS. Czuwaj, który 
już za tydzień zmierzy się z Ąslrzami 
dwu dalszych grup Reiscwią (Rzeszów), 
oraz druh oto yckiim Sokołem. Harcerze 
posiadają dużo szanse, to też jeśli zdo­
łają pokonać surową drużynę 'rzeszow­
ską, wejdą, do uipragmonei kl. A., któ­
rą już zresztą osiągnęli nieoficjalnie 
przed '"żerna laty. Dalsze miejsca po 
Czuwaj-u zajęli: Polo-nja II., Ruch, Ha- 
gilbof, oraz Świt, któremu grozi zejście 
do kl. G . co równałoby się likwidacji 
tego dobrego zespołu.

W  mistrzostwach łfl, A. Podanja

pokonała po meeunanie słabej grze 
lwowski AZS. (1:0). Tu podkreślić {na ­
piętnować musimy prowokacyjne za­
chowanie się gracza \ZS. Peista, któ­
ry spowodował skandaliczne zajście z 
graczem Polonji Dudą. Sędzia p. Szy­
ba miał na zawodach tych jeden, ze 
swych najsłabszych dni. W tyra sa­
mym dniu (8. lipca) bawiła reprezen­
tacja Przemyśla w Rr-eszowie celem 
rozegrania zawodów międzymiasto­
wych. Zespół przemyski pozlbawi-ony 
graczy Poł-c-nji I. zestawiono z człon­
ków Czuwają, Fagthuru, Polonji IL, 
Ruchu i fiwilu, mimo tego nie dał się 
oo pokonać i wyszedł ze spotkania z 
groźnym Rzeszowem ż wynikiem remi­
sowym (11). Na v yrożniiemie zasłużyli 
z drożyny przemyskiej 7/wieki w  
bramce, BiLun i Dughdji- Sędziował

p. Du ic<*i i i  P rze m y ś la .  Napiętnować 
nal eży nieki rllurall-no zach c/wywanve s.-ę 
puhl icjznoś; i r zeszowkk i 0.1.

Ze rannie.jazeniem się ruchu na bo­
iskach, za ro iły  się brzeg? oa.ua od se­
tek kąpiącym i się m ieszkańców , któ­
rym  uTCfama-Kjić postanow ił s e ^ n  W . 
G. K. S. P o lo n jiŁ  urządzając z w ie lk im  
nakładem  prdSy i p ien iędzy  tuż pod 
wojskow ym  sitadijoneim. obszerną plażę, 
nidosit-ępnicmą za  wstępam i dla w szys t­
kich ohęt-nych.

Najw iększą jediSak sensację dla 
Przem yśla  szyku io baitlzo ruchliwa 
harcerska diórżyna w odnaf która w 
przeciągu dziesięciu  dni wysyła w y ­
prawę na Morze C»aine. IM e ln i  har­
cerze, P&zastaiją pod fachowcan kio- 
rownictwem  sw ego instrukloni., p. P. 
H eila . zbutiow.ili so-uie m u i  trzy spe­
cjalne łodzie, -kitórecmi Dniestrem  i 
Prutem  zam ierza ją  osiągnąć Morze 
Czarno. B .

Blag w  Krynicy.
Lwów, 13- lipca.

K oiiy ,,„B cśk .d '‘ -PoIaKiego^ T o w a rzy ­
stwa Tatrzańsktógo-|v K ryn icy  angar’.- 
zufe w  n iedzie lę  dnia 28. bn». F iorw - 
szy Górski Biag na prz"łaj (4.000 m.) 
o puhar w ęd row n y  Zdrojcwiaka K ry n i­
cy . Oprócz w ędrow nej nagrody, u fu n ­
dowane będą p rzez mifijsccwo instytu­
cje i c zyn n ik i obywatolsikic inne ho-., 
norowe nagrody,, nadto dziesięciu  
pierwszych -zawodników otrzym a pa­
m iątkowe żetony od Koła „B esk id ". 
Zgłoszen ia  zaw od n ik ów  zw iązkow ych , 
jak rów n ioż niastoiwarzyszonych nale­
ż y  składać do dnia 25. b-m. na ręce 
p. F ranciszka Jodłowskiego, Krynica. 
Kom isja zdrojow a. —  W p isow e 2 z;t. 
K w a te ry  za dofcę 1 zł., utrzym anie 
5 M  dziennie.

Trasa b iega  prowadzona jest Par­
kiem  zdrojowym , btart i  meta przy  
Domu zd ro jow ym . Podb ieg długości. 
600 m., p rzy  różn icy poz iom ów  110 nu 
Długość całej trasy wymosi 4.000 m.

R o z m a i t o ś c i .
Wydział Lwów. Tcw. Kol. i Mot.

uprasza wszystkich członków o bez 
warunkowe przybycie do iatąfu kluhu 
(G-iarruocikiego 7) w  poniedziałek dnia 
16 bm o goida. 7 wieczorom, a to w  ce­
lu objęcia iuinkcji podczas, uroczysto­
ści jubileuszowych w . dniu 22 lipca 
1928 i przy wyścigach Kraik,'w-I.wów 
w tym saznwn dnjn.

Li^cnw. Towr Koi. i Mót. urządza w  
a cdizrelę. dnia 15 bm. wycieczkę do 
Zimnej Wody. Zbiórka na pi. św. Du­
cha o godzinie 8 rano. Goście -miłe wi­
dziani.

Kmły tennjsowe LKS. „Pogoń", iu- 
lica S.zyinonowiczów 1. 18, dojazd tram­
wajem 4, 11 otwartą codztónnie od 6 
rano do S:mej wieczorem. Opłata w y­
nosi l.óO zł. za godzinę, dla członków
I zł. Informacji udziela na miejscu 
gucpedarz.

i
W sohełę dnia 14. upca b. r.

o godzinie 5-30 odbędą sip zawody 
w piki- noiżnej międ-zy drożynami Po­
goń I b  Rekord I. Poprzedzą dru 
żyny rezerwx>we.

*
Match bokserski z udziaJem pana 

\ . Hickya . Mistrza Czechosłowacji i 
P jm  „Teddy" oraz I. LKS. Czarni 
klubem Zbyszka Cyganiewicza udhę 
dzie się w niedzielę 15. bm. o god/..
I I  przedpoł. na. boisku 1.9 p. p O. L. 
'Cytadela).



Nr. £ 559 „GAZETA PORANNA'' z dnia 14 lipba 8tr. 1Y

Kącik, rej/omy,
PROGRAM a u d y c j i  r a d j o w y c h .

Piątek. 13. lipca 1929.
Wannsawa (L iii ) 18.00 Koncert ółrfcte- 

slTAlĄy. 20 15 Transffl. Z Doliny Szwajcar­
skiej. Koncert symfetticzmy Filharmonii 
warsz., wespół z Pelskism Radjo. W  pro­
gramie utwory ł§jefhoven.a.

Katowice >(|22) 20.05 Koncert ku qzoi 
'Święta 'Narodowego Francji, z ńdziałom p. 
Liłjamy Zamorskiej (sopran), p. Wandy Sżlti 
zin^er^ChłakloWskioj (fortepian) p. J. Ko* 
napasek-Sżałeskiej (fort.), oraz prof. M. 
Szałoskiego (altówka).

Kraków (586) PuanaA (SM4) Wilno (435) 
20.15 .TfltótótoiSja z Warszaw® ■'

Wrocław (322) 20.30 Koncert popu-
lotny.

Kopenhaga (337) 21.45 Recital fortepia­
nowy Karen Markę.

Praga (34S) 19.15 Muzyka tanecznia. 
20-20 Koncert

Londyn (361) 20.45 Składany program 
tmu«yć'zny z Manchester. 32,35 Koncert, 
ftarrfjkiońńy t udziątem Arnolda. T iw elt  
(wióloanzelft). 34.00 Muzyka tańcez-tta z re­
stauracji New PrincoB.

Stuttgart '379) 20.15 „Piękność z pla­
ży". operetka ilollendera.

Frankfurt (428) 20.15 „Pudełko do pa­
pierosów", dramat Gail:swórthy‘Pgo.

Brno (441' 19.00 Koncert popularny.
- Berlin (4S4) 20.30 Warjaejc (Bohtake, 

ifichumanń, Czajkówak!)-
Wiedeń (517) 19.35 Wieczór pieśni-lu­

dowej. 81.00 T.wnsrńisja ż placu Katedra!- 
mego W Salzburgu- V-ta sytafónja Bcetho- 
vena. Dy-r. Paumgarten.

*
Sabnia, 14. lipca 1028.

Wyraża wa (1111) 12.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 20.15 Audycja ku czci 
Francuskiego .Święta Narodowego. 1 T. 
Koncert poświęcony inuzyću francuskiej. 
Wykonawcy: Orkiestr,, FilłiarmOnji W ar  
szawśkSidj pod dyr. Tad, Mazurkiewicza, 
Stanisława Korwin-Szymanowska (so­
pran) i prof Lucjan Budkiewicz (wiolon­
czela). 22.30 Muzyka taneczna i  restau­
racji „Oaza".

Poznań (344) 20.15 Transmisja z W ar­
szawy. 22.40 Muzyka taneczna. 24.00—  
2.Ó0 XiVift. Koncert nocny firmy „Philips' 
w wykonaniu zespołu Pr. Syk o tył

Krakńw (506), Katowice (422).. Wildo 
(435) 20,15 Tfamanteja z Warszawy.

Praga (348) 21.00 Francuska muzyka 
operowa.

Londyn (361) 21.00 „Vive la France'1. 
Program francuski. 22.35 „Sotnefhing iu 
the air“ rewja Harolda Simpdons. 23.33 
Muzyna taneczna Z hotelu Savoy.

stattgart (370) 2u.00 Transm. z Baden- 
Baden. Nićmtacka muzyka ku.nerama.

Brno |t41) 19.00 Koncert kompozyto­
rów frćncusł.ieb.

Rzym (477) 21.00 Wieczoi muzyki 
fraftcUŚkiej.
. Langenbórg (468) 26.10 Wesoły Wie­

czór,
emry (4»t) 19.45 Koncert orkie- 

stialliy,-21.30 Muzyka kameralna.
vVIedeń (517) 18.20 Akademja lhu- 

zyc: na. 19.20 Sonata wiolonczelowa d-dur 
Rubinsteina. 90.15 „Der ietzte Schleicr", 
sztuka Wbeailcya

Ó lE Łbr.
lin ., ■

ł ł l u w M ,  12. lipca. (Fel. Cti P  ) Bank 
rińndióWy 117, Bftnk PoRki 177 i pól, 
Bank Zachodni 34. Spiesś 160 Siła świa­
tło 154.50. War. Tów. CUltl1. 00, Węgiel 
104, Nobel 32.50, Cegielski 40.50, Modrze- 
jów 42.25, Norblin 233, Ostruwice B, I. 
1Ó8.5Ó, Pociśk 0, Starachowice 54, Za­
wiercie 27, Klucze 7,ł«L

V„rs«aw a, 12. lipca. (Teł. G. P.) 5
proc. pożyczka dolarowa (dfd&rówka) 
86.50, 5 próc. pożyczka kouwers, 67, 8
proc. pożyczka kóidjowa 1926 r. 61.90, 
10 próe. pożyczka kolej. 104, 8 proc. listy 
zasl Banku Gosp. Kraj. 94. 8 proc. li kły 
za®L Ranku r.olnego 04, 8 proc. ohlig.
Bauku Ćd>p. Kraj. 94. (tatary 886, Holan- 
dja 358.10 Londyn 43.58, n. Jork 8.88, 
Paryż 34.82, Praga 20 36, Szwajcarja 
171.32, Wiedeń 125.36, Wiochy -16.„8.

\
GIEMtA ZURtCHSKA  

Zurych, 12. lipca. (Tek G. P.) Paryż 
20.31 i pół, Londyn 25.24 i pół, fi. .lork 
5.19.07 i pół, Belgja 72.35, Wiochy 27 17 
i pół, Hiszparlja 85.63 , póf, Roland ja 
208.9,, Berlin 133,77, Wiedeń 73.17 i pół, 
Sztokholm 139.13 i pół,, Oslo 138,80, Ko­
penhaga 138.80. Sofja' 3.74 i pół, Praga 
15,38 i ćwierć. Warszawa 58.17 ł pól, Bu­
dapeszt 90.48 i poł, liiałogrud 9.13, Ateny 
6.77 i pół. Konstantynopol 2.64 5/8, Buka-

t
i im n:i siisiatn trawi

zaw&du <3łi&nnikarsMegx
AKCJA S io łŁ H A T U  OZIE 

L w d łr , 13. litpea.
Wesfezęta zamas w  zafasują fe 'o -  

dz-Oftpj psifrsłwcHFońai polstigij bo w  r 
1920 albcja dfcdenmSkjDrzy o a u od aow g . 
nie ich  stosunków prawnych i  k a w o ­
wą obronę ich praw —  dotychczas .rtie 
zośFiła uwiOńc-zona powodzeniem . —  
1‘rcjókt W noźnej iteltawy miał' być 7. 
wiosną, ńh. -isadelkretowanM w drodze
petncmocTkictw Ifrezydefrtą RżipMfcGj, 
jednpfcże opór wydawców; aficję tę U- 
dare-nroil'. W  Scittgp dbeonym sisOreg 
poe-łów-dsiennikarzy, za licza jących  się 
do najm om  aifezych  ngm pow ań pa liły , 
cznych , w n iós ł z  końcem maja rb. rze ­
czon y  projekt statutu vz fozm ie w n io­
sku posetaddejto. Wimosdc teb w e jd zie

NW ESARZY Ł W O W S S IC a

Z  życia prowincji.

Kron ka drohobycka.
(0(1 naszego korespondeaiła.)

Drahobyca, w lipoo.
0'i) -Znowu ćmizirlelny wypadek auto. 

n ę tó zw y . Wypadki aiitameihilowo maoaK 
się n nas w źaśtrasżttjąey sposób, póchła- 
maijąc cowuz now eSłiary. RożwydKcrftytli 
szóferów*, jCTrży karygodnie IelfceTOżą 
sobie życie ludzkie, należałaby poskromić 
(Irahońskiemi .zarząnźemami'. W  ósidihim 
czasie wydarzyły się .tuzy óurUrtółfiO wy* 

•łjddki aulamabiłówe. Obecnie wypóda 
nam zanokiffać iiówy wypadek. Oto na ul.'

Kronika jarosławska
(Od tiaSżćfcó iórrfpóiiJetjta),

JaiostaW, w bpeti.
Samobójstwo usiłował jiópćłató 6 Łra. 

Wojcięiji Mokśzyóśld s Rudolowie^ad Ja­
rosław, przez wystrzał z pistólelu antoma'- 
tycznego w '.brzućh. Stan denata, bezna­
dziejny.

„Cicha sumka" — firny eksportowej 
jaj flftu ralies i Sobol —  uuieoDto- 
dlrwiónft. Jak już Swćgó CZilśu oh-

Kronika żółkiewska.
(0.3 naszego 

Żółkiew, W llptd.
'łs kroniki iuthhl- Dnń» 8 bni. zmarła 

śp. -Marja z Okólskfch ńa, Okólu, Gcstyń- 
ska,cóirika pow&tJńca z lat 1831 i  l8e%  
wdowa po śp. Dfzo Jóźefić Go^tyńakim, 
twórcy i dyrchtorze KZpitala Bilińskich 
we Lwowie-

Fraenicsienia P- K. U. Wiadomość o 
przeniesieniu Powiat. Komendy Uzupeł­
nień z Rawy ruskiej do • żółkwi, pr2y;ęłi

reszt 3.18. 
Aires 219 i

ItMsingfors
pół.

13.07, Buónosr

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 12, lipra. (7 cl. G P.) Austei' 

dam 285, Belgrad 124 i ćwierć, Berlin 
168.67, Bruksela 98.60, Budapeszt 123.37, 
Bukareszt 4.33, Kopenhaga 189.15, Lon­
dyn 34.42 i ćwierć Madryt 116.85, Medjó- 
lan 37.06 i pól, N. Jork 707.75, Oslo 
189.20, Paryż 27.70, Praga 2(1.96 i trzy 
czwarte, Sofja 5,095, Sztokholm lsa.50, 
Warszawa 79.63 Zurych 136.J3, Amery­
kańskie 7(14 76, Niemieckie 168.40, Frńń- 
Cuskła 27.79, Włoskie 37.24, Czeskie 29.93 
i trzy czwarte, Szwajcarskie 136.40, An 
gićlskie 123.17 fićńta mujoWa 0.746, Tu- 
róekib 37 i pół, B Małopolski 0.27, Bó- 
detikredit 114.10, Kfedifaustalt ha i pół, 
Kompas 0.87, Łftnderbańk 31.10, Merkury 
22.60, Kolej północna 1111, Ćzerniowce 
74 i ćwierć, Austr. kół. państw. 25.53, Kó- 
lej południowa 13.80,, Browary 131, AIpi* 
ny 4L05, Berg u. tlutton 735. Krupp 10 
i pół, Poldi Hutte 119, Rima 129 i ćwierć, 
Fanto 9.90, Galicja 70.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 12, lipca, (Teł, G. P.) N. Jork 

480,37, Holandja 1 :.07,93, Frarioja 124 W, 
Belgja -1.4 80 B Włochy 02.89, Niemcy 
20,39.5, ■ bzwaicurja 25-346, MiśZpahja 
29.51. Danja 18,197, Szwecja 18.157, Nór- 
wcgja 18.19',; Heislnjtfórs 193.31., Prńga

ptsi óbraidy a
L w w ^ a  SyaojTkat OawutókafżY 

najmował ssię na ostateieaa pcsiedizc- 
n i «  Zta3eą,du tym  wmioskiom se jm o­
w ym  i p>&9łiSiitowił zracłać fconlerenck, 
iia  której pfzedisła;waopy i  objaśhiony 
aastanio projekt ustawy, jakóteż w y- 
.cłudiafle będ.'i żyr zen ia  lw ow skiego 
śwdatft d.zicnftilkańś'kićgo, tyeaacc fic; 
zm ian i  tm ipete ień  w  pi'ajekc:ie. R e fe ­
rować bpdtje wiceprezes Syndykatu 
dr. Kor dyn. W obec roapoczętybh fćrji 
kaftferescća pow yższa, na którą zapro* 
|3Rnt ssostaną posłow ie  i senaforewic 
tut, oto%nJ, odbędzie się z początkiem 
wrześnio.

Stryjskiie-j obok tabudówań „Połm inu" ba­
wił sio 7-lólnf Aótóńi' Rutkowski, syn 
dKżaika kolej- W pewnej chwili nadje­
chał w  Sżył&itób teifrpió autobus, prowa­
dzony prźóż Rudolfa Sonweiitzóra. Chłop­
czyk, nić mogąc na czas uciec, gdyż 
auM w s (pędził błyskawicznie naprzód, 
upadł pod koła woni, które mu przecięły 
głowy, wskutek czego poniósł śmierć na 
miejscu.

fczóraió „Gaiz* Pór." dcm:’-js,k, na, szkodą 
firmy Ma.ryidi.es ł &jbeł ód dłuższego cza­
su kradziona sj fiia^asyuów’ żnirańć" ilości 
jaj, jako zań sprawców oj^g. półicja, zna­
nych ńń bruku tutajszym. BtlgóSijusza 
1V!cn, S i >niB!a.w« Hołu«kę, Mttrjsn.i Gi- 
żiókiegó i Jana HórodzAinwicza, w dniu 
JÓ fam., zaś pó' żmudnych dochodzęiiiacli 
ujęło dalszych sprawców.

koreśpoudó&ta).
tutojw lujJśzkańcy z  w ielkiem zadówolc- 
ftiPitt- Oczekujemy też ż<j strony tutejsz. 
Magistratu wszczęcia kfóków, dążąr.ycłi 
do szybkiej realizacji tego zamiaru Władz 
wojsk,

JŁiągudnu dla podofioarbw Dnia 8 
faul- póświęclł ża]óżo,lią dia podoficerów 
tttfe ł®  garhizomi, kfpgleilfitę —  vrefoeu 
gfola ^fzcidstfpjićiełi w'iadk —  kg. kar.. 
Lcor. Ryś.

164,12, Wiedeń 54,59, Warszaw k 43.39.
GIEŁDA PARYSKA.

Pńryi, 12, tipCA. (Teł. G. B.j Londyn 
124.26, N. Jork 25.55, Beigjń 356, Hiszpa­
nia 321 WłóChy 134, SżwkjCtirja 492, Da­
nia 682,75, Roland ja 1028.60, Norwegja 
682.50, Szwecja 684.26, Praga 75.50, Ilu- 
nluńja 15.60, Niemcy 609, Wiedeń 358. 

OBROTY P R Y W A T N E .
Lwów, 12. lipca.

Tendencja spokojna- Kursa Utrzyma­
ne. Obrót 6i edńi.

W ł L W t :  Dolary umeryk. 8.87,50- 
8.88.00, doLiry katmd. 8.81.60-4.82.00, 
kórdOy czeskie Ó.26.50-—6.26.70, szylingi 
aUBir, 1.26.50— 1.26.00, leje 0.05.50 -
O.Oć.OO, franki fmnćnsk. (1.35.00—0,35^6, 
franki szwajcarskie 1.71.50— 1.72.00, fun­
ty BKterłiftgi 43.40.06—48.76,00, czerwień-
t’fk *ńą\ź tpff 0*1

[ N A U K A  I  W Y G E O W A N IE .
10 groszy za w yra. I

! BIURO NIBBCKYNOWSKIEJ. uw6w„ plac 
Akademicki 3, Telełon 13-01, poleca 

f Franotjake z pięknym akcentem. 58G4-3

POSZUKUJĘ łowarzysza korepetytora chrze 
ś c iy tn i*  celetfn powtórzenia w  czasie wa 
ikiieji V klasy gimnazjum neoklasycawego. 
Zgiłóezenia z •warunkairr’ ": Walliseh R> ź- 
ńiafów, pow. Dolino. 6865-3

W YDZInŁ POWIATOWY w  Żółkwi p o - . 
sztikuje do ropnego wału drogowego 
niaszyatisły - ślusarza posiadającego ró­
wnież egzamin na kiercjWeą samoćho- 
dowego. ńfenaigrodzeme wedle urnowy 
—  posada do objęcia imyehnriasl. Po-! 
dania z życiorysem, odpisami świa­
dectw i podaniem, warunków należy 
rmosió do Wydziału powiatowego w 
Żółkwi.   587C-4

Ta FIOER siodlarz nosżukiwajny. W iado­
mość: „Cyclecar", Lwów, Romanowicza 
9, telefon 20-01. 5886-2

[
KORKSPONBEN&iA . 
12 grassy za wyta*. 1

K. I. Stęskniono, i spragniona TOpfyfc. Ci 
moc pozdrowień i uścisków 5889

W4bAUKłL( Jesteffi w Kosowie. Mieszkam 
w ilk  „Lubicz". Napisz natychmiast. 
Li J z »  5847-2

WOLNE POSADY. 
10 groszy za ». rrts I

KAŻDY Polak powinien pirać ,ponrawn:e 
(ortograficznie); Uczcie się więc listow­
nie polskiej pisowni. Kursy buehaltćfyj 
nś prof. fekułowicza, Warszawa, Żóra- 
wia 42. Żądajcie prospektów. 5043-1.4

GOSFGBYNI-KUGtiARKA, dobrze gotu­
jąca, rozumiejąca się na. chowie drobiu 
w gospodarstwie wiejskiem potrzebna 
Zaraz. żgło&z«nia Zarzad dóbr -la.nia- 
tyczo p- Gzc-rkasy. 5S45-3

S^OFisR-SlBCfiANlE zdolny1̂  z dłuższą 
praktyką, poszukiwany od 1 . siotpnia. 
Oferty tylko pisemne, doibrzi polecone

WWadśyJać pod „Szofei" do Generalnej 
Ekspedycji Ogłoszeń Lwów, Legjonów 1, 
I. p. ) 5909

I
P O S A D Y  PO S Z U K lW A J iE . 

8 gtóBsa as w, rcr. 1
PIERWSZ ORZFDzf Y ZBCER, 'kosmpresu- 

wy i akcydćiisowy z dlugolednią p -a- 
tóyką, podżukuji! posady W solidnej dru­
karni, Zgłoszenia do administracji5 pod: 
Pic.rwkżoirzędny izcc».. . 5890-2

MIESZKANIA, SKLEJ- . 
10 groscy sa wyra*. 1

DUŻY i*0£ÓJ froanowy, elektryka, osobne 
wejście. Tiieumnbłowany, do odnajęcia, 
tmtipoa oglądać 3—6 pop. ul. Modrzę 
jowukhrj I. *  (w, Iowy puttei'. 5993

I K u p n o  i  s p h e e d a ż .
ł3 grojsy a& wyraz. J

DOM O 2 ' pokojach, kucłnri, 2 morgi ogro-' 
du obok rogatka Wutcckłej sprzeda wła- 

ścaciółka. Lwów. Gródecka 1. S7. 6891

KuPlĘ fortepian, lub pianino prywatnie, 
nawet gorsze. Podae murku i cenę. Ad- 
mjinastmoja „Gazdty PoraniLer, pod 
„P«n§ioffef". 5842,3

FORTEPIAN 'iprawi® nawy ńażycluiikmt 
aą 1700 zł. sprzedam. Potockiego 22, par­
ter ś— 5. EhrSfi-prcfe. 5ffł>j-e

OKAZYJNIE do HjjrZedatiić- sćmodiód i*-’ 
żarowy &-lónowy marki ,(B erna" A b  d io ­
dzie, nuWó ogumiony, w dobrym stanie. 
■fSa5.r“ S. A. we Lwowie, ul. 3. Maja. B»I. 
3-91. 5900-3

Zw/c;ą eą w-zys -
kich Wyś irów, ó- 
raa rajdów pohkich 

»t bWieca
. C h a m p i o n 0

w»zodz?n u 5 na­
bicia.

In se ru jO iJ  «v

uflzecis
Porannej

99
Jedyne na zta drogi

Samochody „PRAGA'
4.5.6-o s o b o in re  4 -d rz w S o w e  z 2 kołami 
rtzerw,. irsM ao ję  B scha, kryto skórą, emaijo- 
w na Cucce Zużycij n nzyny 1 it r .  na 100 kil. 
tłBórazOnlacja Lwów, Jagiellońska 7- 
T e h  3 0 5 . D o s t a w o  n A t y c l i i r i a s t j w a *
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D oskona łe  d o  pran ia  i  d o  m yc ia  tw a r z y  i rąk .— B ez 
żad n ych  s zk o d liw ych  d om ieszek .— W y d a jn e  w  u życ iu .

LE V B R  BROTHERS L IM IT E D  (Angija).

Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i mydlarniach;

GARNITUR salonowy, mahoniowy, bieder- 
■mayer, tudzież zegary i  mne antyki ' 
sprzeda okazyjnie Słowikowski, -Ossol-iii - ; 
skieh 1.1, front, I f  p. popol. 590223 J

CEGŁY 50.000 1-y gatunek po zniżonej ce­
nie sprzeda natychmiast Jadwiga Zandle- | 
rowa, Snopkowska .1. 5910 l

I RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyras, I

OBIADY od 50 gr. dla inteligencji wydaje t 
Kolo Polek, Sokola 1, I. p. od 1— 4- i
Zgłoszenia przyjmuje zarząd. 5896

TMIEWAŻNiAM zgubioną książeczkę woj- I 
c i  ową wydana, przez P. K- U. Lwów, na ] 
nazwisko Stefan Gleisner. 5872-3 j

JAKÓB PERLKLAN. ur. w  r- 1884 w Roz- | 
wadowie, pow. Tarnobrzeg, unieważnia | 
skradziona, książeczkę wojskową- 5903 ,J

CHOMYN FOŁYP unieważnia zgubioną i 
książeczkę wojskową wydaną P. K- U- { 
Stryj. 5892 i

I

.ZGUBIONY indeks na nazwisko Domb- 
czewski Hilary Miikofej, oraz świadec­
two dojrzałości, unieważniam. 588S

Przetarg,
Zw raca się irwa®ę na ogłoszony w  

...M onitorze" i „P o lsce  Zlbrojnerj" p rzez 
6-te Okręgowe Szefostw o B udow n ictw a 
Jjw ó w  przotarg na w ydobyc ie  ku l z 
w a łów  kuli o chwytowych stnzeilnicy na 
K I Oparowie na dzień  20- liipca br.

6. Okręgowe Szefostw o Budow n ictw a. 
Lwów, L. 4168B u d28 ,

Przepisowa tafii) mlwis
z grubej blachy, na g-^ąoo po yukow;- ! 

ne, sprzedaj j po m  żony h cenach ;

„uhlkait lutów, Pasa?. fflinoioiia \
tel 115. !

Francuskie R O Z P Y L A C Z E  |
do Perfum  idealnsgo ga- j 

U l ik u  n l e u s i s j ą c a  s i ę

tylko u SUDH0FFA j
Lw ów , Akademicka 8, j

Maszyny młyńskie
Walce, Kaspry, Kamienie, .Tagielniki, 
Tryjeiy, Turb.ny, Motory ropue, D o ­
sie, Gazów-, Transmisje, Pasy, Gurty, 
Gizę, Sia k\ Pom y, Prasy (io dachó­
wek, Olejarnie, Maszyny rolnic e, p ,-  

•e a na dogodne spłaty

„ p i l o t "  luifiui, ul. Batorem a.
Rok zatoż 19 lO. Tele on 1-79

c n o t y  
r o z l e g ł e  i
W / P  A M I A f c y  C M  
/ A M - O C M O B O 1 (*■
C H B y / Ł E R A T

CHRYSLER So. Największy ze wszystkich 
samochodów Chryslera! Sześć cylindrów. 

Hydrauliczne hamulce. 128 _klm.na godzinę. 
Pięć wspaniałych modeli.

CHRYSLER 72. Magiczne imię w  automo- 
bilizmic. Sześć cylindrów. Hydrauliczne 

hamulce. 115 klm.na godzinę. Siedem 
luksusowych modeli.

CHRYSLER 62. Najtańszy ze wszystkich 
6-cio cylindrowych Chryslerów. Hydrauliczne 

hamulce. 100 klm.na godzinę. Sześć 
/  świetnych modeli.
"■ CHRYSLER 52. Piękny wielki Chrysler za 

cenę dostępną tysiącom. 83 klm.na godzinę.
Sześć pięknych modeli.

W YBIERZCIE NAJBARDZIEJ PODOBA­
JĄCY S ię  W A M  T Y P  CHRYSLERA.

Wypróbujcie go w ruchu. Przekonajcie się, 
o ile więcej wam on da w porównaniu ze 

wszystkimi innymi samochodami w ten cenie 
—pod względem piękna, komfortu i bajecznej 

werwy.

Z O B A C Z C IE — W Y P R Ó B U J C IE —  

c m i y m i t A  D Z I S I A J  J E S Z C Z E

— BEZ ZO B O W IĄZAN IA  D O  K U PN A

r SKOLIMOWSKI I DR. T. SOLIMIRSKI, LWÓW, ROMANOWICZA L.I 

Chrysler Saks Corporation, Detroit, U .S.A .

SKRADZIONĄ książeczkę wojskową na na­
zwisko Miclial Kuśnierz, wydaną, prze”. 
P. K- U. Gródek Jagielloński —  unieważ­
niam. 5899

TRU5KAWIEC pokoje słoneczno z utrzy­
maniom lub bez utrzymania po niskich 
cenach poleca Pensjonat „Marzenie"
Jurkiewicz owej w Traskawcu. 5836-5

„ D Ł U T
^PREZERWATYWY

?.!

J

Sandacz rzeczny
pierwszy irane ort

Łosoś wiślany
nadeszły drifl do handlu

ICareia K ru p  ński@g© 
lwów Akfd sncka 4. J^®f> 2 8 -iL

Hurt Detai'

TE N N IS IŚ C I!
Rak ety, meszty i przybory spor­

towe kupuje się najtaniej 
u firmy

JAKĆB t.OSENMAN
L w ó w ,  A k a d e m ic k a  26.

Tel. 19 61 Tel. 19 61.■̂1 ui. ni ..i    wn 11 ni mm 11 mu niwm 1  III mmi 1111
Do L- 956/28 T, C.

KONKURS,
Z .dniem 1 października 1928 jest de 

objęcia we Wschodnio małopolskich zje- 
djioczonyoh Towarzystwach ochrony dzie- 
ci i młodzieży we Lwowie (T. O. M.) po­
sada SekreLaraa-reterenta z piposażenien-. 
VII- grupy funkcjonariuszy państwowych.

Obowiązuje jedęn miesiąc pracy prób­
nej przez wrzesień 1988 za osobspem w y ­
nagrodzeniem wedle umowy, od . której 
wynika uzależnia się właściwą nomi­
nację.

Kandydaci o pełnych kwalifikacjach, 
nioprzokroenonym JO roku życia, i obzno.- 
jomteni z pracą społeczną, winni wnosić 
swoje udokumęitiowane podania do Pre­
zydium T- O. M. we Lwowie, ul. Złota 10 
Aa dnia 25 sierpnia 1928.

Osobiste przedstawienie się jest ko­
nieczne.

Lwów, dnia 9 lipca 1928.
Prezes- Czerwiński TD- p.

gą mmaw M — f Wii 1 11   armiom mMniumni

S z k i a n e

n j

„O  L L A“
jedyna istnieją- 
caniedoś,'gnlo- 
tta mnika świa- 
t< wa, udowod­
niona zupełna 
gwarancja za 
Łaidą sztukę. 
Cent sprzedaży 
»lc ta11ic ntj za : u. «<vn .

SUPERFOSFAT5
A A Z C J T N I A K a

KRA 8 JWEi STASSFURTSKIEv
SIARCZAN AMONU 
MĄCZKI KOSTNE*

U|PULUN ZELIO
UOZEF KARRAtłfW Sm W BMźkM

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 

(szer, 30 min.) ogłoszenia zwykłe za tek­
stem 12 gr., za wiersz 1-szpalt. milime­
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za włersz 1-szaplt. milimetrowy (szer. 
00 mm.) po kronice 40 gr„ za wiersz 
! .szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertnar, dział ekono.

miczny itd.) 50 gr., za wiersz l-szpalł. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr„ za wiersz 1-szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za siowo 10 gr., drob­
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr„ prywatne za sło­
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała stroua ogłoszeniowa I 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa 480 zł„ cała strona j 
pod nagłówkiem (1 -sza) 570 zł. Ogłoszę- 
nla zamiejscowe 30 proc. droższe. —  Zn I 
ogłoszenia w mieisen znsłrzeżonem, ogło 
szenla osobno stojące i bez numeru doli 
caamy 25 proe. Odpowiedzialności za ter j 
minowy drnk nie przyjmujemy. Porta I

przekazów nie bouifiknjcmy. —  Uwsgaj 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 tamy 
(szpalty).

PRENUMERATA mteslfcznat 
Z dostawą na miejsce lob prze­

syłką pocztową . . . .  zł. 5.OT 
Bez dostawy . . .  , « * , zł. 4.88 
Za granicą ...............................   7 08

Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp, red. S1EPAN K łU  k/ANOWfeKI.


